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Mraków 5 maja.
Uchwalone już są ustawy przeciw kościoło­

wi w obu izbach sejmu pruskiego. Drobne 
poprawki przyjęte w izbie wyższej nie zmie­
niają. ani ducha ich ani dążenia i celów; ża­
dna zaś z poprawek łagodzących rozciągłość 
i zastosowanie ustaw nie utrzymała się. Jest 
to najważniejsze zwycięztwo, jakie odniósł rząd 
w interesie państwa a z pomocą stronnictwa li­
beralnego i racyonalnego nad kościołem, jako 
wyrazem moralnym społeczności, a nie nad 
katolickim specyalnic kościołem, jakkolwiek 
przeciw niemu głównie wymierzony był cios, 
jako najbardziej niezawisłemu od państwa i 
względom politycznym obcemu.

Większość parlamentarna składała się z ró­
żnorodnych żywiołów: począwszy od potulny c i 
i ślepo ministeryalnych członków izb, od u- 
rzędników od rządu zawisłych, aż do świado­
mych siebie nieprzyjaciół wszelkiej pozytywnej 
1'cligii, ale w tych szeregach większości wiel­
ka była liczba ludzi słabego umysłu, karmio­
nych oddawna artykułami urzędowej prasy w 
obronie „zagrożonego przez ultramontanów i 
Jezuitów państwa11. Mała tylko stosunkowo 
liczba protestantów pojęła i zrozumiała cele 
i doniosłość ustaw i stanęła w zwartym sze­
regu katolików, nie lękając się zarzutu im zro­
bionego, że są zakapturzonymi papistami. A 
byli to właśnie najgorliwsi protestanci, co sta­
nęli w opozycyi przeciw większości ministe- 
ryalnej.

Nic były też zapasy w izbaęli walką wy­
znań: nie stali w nich po jednej stronie ka­
tolicy a po drugiej protestanci, ale walka 
toczyła się między państwem a kościołem 
między materyalną a moralną potęgą.

Dążność i cel nowych ustaw anti-kościel- 
nych są czysto polityczne. Kościół katolicki 
jest jedyną instytucyą w Prusiecb, która się 
rządzi własnemi prawami, nie stosowanemi do 
chwilowej potrzeby i wygody, nie ulegająćcmi 
względom interesu; posiada on własną juryzdy 
kcyę, która do wykonania wyroków swoic 
nie potrzebuje zbrojnej pomocy państwa i jego 
sług. Były czasy, kiedy w Polsce tak szanowano 
wyroki trybunalskie, że nikt nie myślał o ima­
niu winowajcy, lecz ten sam dobrowolnie przy­
bywał odsiadywać karę w wieży, a nawet od­
dawał gardło pod miecz, bo kara oczyszczała 
go z winy, a niewypełnienie jej pozbawiało 
czci droższej nad życie. Takiej, a nawet wię­
kszej powagi, takich, ho tylko moralnych śroc - 
ków używa kościół. Wobec niego czuło się 
też pąństwo bezwładnem, a raczej uszczuplo- 
nem w swem jedynowładztwie. Interesem prze­
to państwa było, admiuistracyą swoją, swojs, 
juryzdykcyą, swoją egzekutywą zastąpić ko­
ściół; a przeto ścieśnić jego prawa, upokorzyć 
jego powagę, osłabić jego juryzdykcyę, wy­
łamujących się z pod jego władzy otoczyć 
swoją „opiekąu i stanąć wobec niego jako naj­
wyższy sędzia i prawodawca, dogmata jego 
podciągnąć pod paragrafy swego kodeksu kar­
nego, jego kapłanów zrobić swymi urzędnika­
mi i poddać przepisom pragmatyki urzędni­
czej, słowem narzucić kościołowi swoje zwierz­
chnictwo.

Są to więc po prostu cele polityczne, inte 
resem politycznym dyktowane, nie przeciw
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kościołowi katolickiemu wymierzone, lecz prżń- 
ciw wszelkiej władzy, której źródłem i naj­
wyższym mandantem nic jest państwo. Unifika- 
cya wszelkiej powagi i władzy w państwie 
est ostatecznym tu celem; wszelka odrębność 

niezależność jest wyłamywaniem się z pod 
tego celu.

Dla tego równocześnie z tym kierunkiem rzą­
du na polu kościelnem, idzie wynaradawianie 
?olaków pod rządem pruskim; oni bowiem 
stawiają tej unifikacyi przeszkody, a jako po­
zbawieni wszelkich praw, z wyjątkiem tych, 
akie im kościół użyczał w swojej sferze mo­

ralnej, dwojako są buntownikami wobec rzą­
du pruskiego, bo religijnie i narodowo, i dwo- 
ako niebezpieczni, bo dla narodowej swej 

odrębności schronienie w kościele znajdują. 
Nie przypadek więc zrządził, lecz z natury 
rzeczy płynęło, iż pierwsze zatargi między pań­
stwem a kościołem w polskich ziemiach się 
zdarzyły, że szkoła była pierwszą areną te, 
walki, że zanim jeszcze uchwalono ustawy prze­
ciw kościołowi, już odebrano kapłanom pol­
skim dozór nad szkołami ludowemi, i że naj­
wyższy biskup polski bronić zmuszony jest ję 
zyka, to jest narodowości polskiej, w nauce 
religii.

Skutki i następstwa ustaw antykościelnych 
nie dadzą się w całej swojej rozciągłości już 
dziś zbadać; ale mniemamy, że okażą się one 
zgubnemi więcej dla ducha religijnego w ogóle, 
a dla wyznania ewangielickiego w szczególe, 
niż dla kościoła katolickiego. A nie teologi- 
cznemi będziemy się tu zastawiali argumenta­
mi, lecz po prostu formalnemi. Urzędowy ko­
ściół ewangielicki czyli unitarny, jaki istnieje 
w starych prowincyach pruskich, jest już admi­
nistracyjnie do tyła związany z państwem, iż 
tylko szczątki niezawisłości swej z luterskiego 
wyznania dochował. Pod naciskiem i ścieśnie­
niem nowych ustaw, znikną i te prawic zu- 
jełnie; gdy natomiast kościół katolicki mimo 
prześladowań, na jakie go jak i jego wyznaw­
ców narazić mogą nowe ustawy, pozostaje w 
swojej orgauizacyi, hierarchii i dogmatyce nie­
naruszony. Nie posiada on naczelnej rady ko­
ścielnej p rzez  rząd  m ianow anej i z ramienia 
jego działającej, nic potrzebuje prawodawstwa 
synodów, w których biorą udział także laicy, 
aby swoje chwilowe, zmienne i uległe wpły­
wom państwa zasady wprowadzał w admini- 
stracyę kościoła, nie przeobraża się przez ra- 
cyonalizm, lecz owszem wyklucza ze siebie 
wszelkie naleciałości, dziś staro-katolicyzmu jak 
dawniej niemiecko-katolicyzmu, tak dobrze dziś 
Dollingera, jak dawniej Rongego.

Dotykali z lekka tych stron niektórzy movvcy 
protestanccy w sejmie pruskim, których ucznia­
mi Gerlacha nazwano. Otóż mniemamy, że ci 
uczniowie Gerlacha bardziej od katolików u- 
czują cisnące ich jarzmo wszechwładnego pań­
stwa aniżeli katolicy, i jeśli reformacya nie 
skończyła się, a nie mogła się skonczyc, bo 
z natury swej jest protestującą, to w łonie 
kościoła protestanckiego napotka rząd na pier­
wszy opór, i w łonie tego kościoła powstaną 
sekty, które zamierzoną przez rząd uniiikacyę 
rozsadzać będą. Już dziś racyonaliści nurtują 
jedność urzędowego kościoła w Prusiecb, a 
luteranie nowych prowincyj jedności tej nie

uznają. Nowe ustawy nowych zrodzą odszczc 
pieńców, bo już tak zwana szkoła Gerlacha 
iliższą jest katolickiego niż protestanckiego 
kościoła. Wszakże powiedziano we czwartek 
w berlińskiej Izbie wyższej, iż zdania syllabu- 
sa dadzą się pod względem politycznym wy­
tłumaczyć z pism Stalila, naczelnika tej szko- 
:y, którą przeważnie dziś Gerlach reprezen 
uje.

K O R E S P O N D E M J Y A  „ C Z A S U "

l i U Ó n  4 maja.

( E . )  W obec przepełnionej w calem tego słowa 
znaczeniu sali, poseł lwowski D r S m o l k a  zda­
wał dziś sprawę z czynności delegacyjnych przed 
wyborcami.

Przeszedłszy w krótkości dzieje konstytucyjnej 
ery austryackiej utworzonej na podstawie dyplomu 
październikowego i patentu lutowego, opowiedział 
lir  Smolka obszerniej cokolwiek upadek m inister­
stwa Belcredego i następne cofnięcie zwołania 
nadzwyczajnej, a  zwołanie zwyczajnej Itady na 
podstawie prostego rozporządzenia ministeryalnego.
W obec tych zajść zawahał się sejm galicyjski co 
do kwe3tyi wysłania posłów do tej pod względem 
prawnym zakwestyonowauej Itady państwa. Przy­
pomniał dalej mówca przebieg tej sprawy w sej­
mie galicyjskim, uchwalenie adresu Igo m arca 
a  cofnięcie go 2go m arca 1867 i wysłanie delega- 
cyi. Od tego pamiętnego, 2go m arca poczyna się 
według mówcy szereg niepowodzeń dla naszego 
kraju, a postępowanie sejmu jest odtąd jednym 
wielkim błędem politycznym, gdyż sejm odtąd pu­
ścił się drogą polityki utylitarnej, i nastąpiło roz­
bicie solidarności między frakcjam i anticentrali- 
stycznemi. Czechy i Morawa, nie uważając Itady 
państwa jak  i my przed 2gim marca, za prawnie 
istniejącą, nie obesłali takow ej; inne delegacye 
weszły tamże, i tak  zastęp auticentralistyczny, 
nieukoustytuowawszy się w silną falangę, poniosł 
klęskę przez uchwalenie konstytucyi grudniowej 
która za współdziałaniem naszej delegacyi przy 
szła do skutku. Tak też i po uchwaleniu tej koa 
stytucyi zabrakło karności w obozie anticentrali- 
stycznym, do czego co do nas przyczyniło się ta  
kże uporne trzymanie się polityki rezolucyjnej.

Uzasadniając to twierdzenie, opowiadał dalej 
mówca, ja k  zaraz na pierwszem posiedzeniu sejmu 
z r. 1 8 #  gdy namiestuik zapowiedział uzupełnia­
jące wybory do Rady państwa, postawił wniosek 
cofnięcia uchwały 2go m arca 1867 i nie wysłania 
delegatów, i jak  wtedy sta ł sam z tym wnioskiem 
a później pokazało się, że m iał słuszność. .Już po 
postawieniu tego wniosku powstała mysi, że kon­
sty tucja  grudniowa nie jest jeszcze faktem doko­
nanym, gdyż cała nasza delegacja przeciw mej 
głosowała i dla tego należy poddać ją  krytyce sej­
mu, aby tenże objawił swe zdanie o ustawach za­
sadniczych. Wiadomo że te wnioski odesłane zo­
stały do komisy i konstytucyjnej i z mch wypły­
nęła rezolucja, k tóra  o d p i ę ć  la t s ta ła  się sztan­
darem , około którego grupowało się wszystko, 
a który do zwycięzstwa me doprowadził. W poli­
tyce nie ma nic tak  szkodliwego, ja  p H 
się na rzeczy niemożliwe, l aką niemcz iwą r  .ą 
jest odrębne stanowisko, ktorego ja  o y . 
cego się Galicyi, domagaliśmy się w rezo luc ji, o 
spowodowało niepowetowaną s tra tę  pięciu lat, zu­
życie wszystkich sił i sparahżowanio wszelkiej lm- 
cyatywy w kraju, w sejmie a  naivety w urzędach 
autonomicznych. Ileż to razy, gdy coś chciano, u- 
zyskać lub wprowadzić, mawiano iż me można te ­
go żądać, gdyż to przesądza rezo lucyę; rezolucja 
żąda albo mniej, albo więcej, albo chce tę  sprawę 
zupełnie załatwić inaczej. Dalszym skutkiem  re ­
zolucji było uświęcenie polityki utylitarnej i po-
w i j . 1 -
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duiczych, zawszo mawiano „broń Boże mozua 
się .narazić rządowi — , wszak właśnie rozpoczęły 
się rokowania o rezolucyę". Był to wpływ rezolu- 
eyi, wpływ demoralizujący na całe stanowisko k ra­
ju  i sejmu. Nadto pociągła rezolucya za sobą ten 
skutek, że zawsze jeszcze łudzono się to szczegół 
nemi względami i łaskawością korony, jak  gdyby 
korona łaskawszą mogła być dla jednego aniżeli 
dla drugiego kraju  (oklaski), łudzono się wiecznie 
jakimś szczególnym zbiegiem okoliczności, który 
miał nam  sprzyjać, mówiono sobie, że delegacja 
jest panem sytuacyi, że w jej ręku los m inister­
stwa. I  w istocie był tak i czas, gdzie delegacya 
m iała życie m inisterstwa w swem ręku. Niestety 
uie korzystała z tego, a  powodem były znowu ro­
kowania o rezolucyę. o której się m inisterstwu me 
śniło, rokowania, które spowodowały, że nikt nam 
już nic wierzył, ani przyjaciel, ani nieprzyjaciel, 
gdyż mówiono: oni dyplomatyzują i przy pier­
wszej sposobności nas zdradzą.

Mawiano u nas często: „Co nas inne kraje ob- 
liodzą? my wywalczymy sobie sami odrębne s ta ­

nowisko." Gdy inne kraje w r. 1868 podnosiły 
wnioski, aby im nadano tak ą  odrębność, jakiej Ga 
lieya się domaga, nie popieraliśmy tych żądań, ale 
mniemaliśmy, że tu  należy nam  się połączyć z cen- 
tralistam i. Jak i był skutek, wiadomo. Niepozyska- 
liśmy centralistów, gdyż domagaliśmy się rzeczy, 
których oni dać nie mogli, a  utraciliśm y sprzy­
mierzeńców. N astąpiło straszne przerachowanio się, 
gdyż zostaliśmy osamotnieni, postępując wbrew tak 
prostej chłopskiej zasadzie: „osoba nic nie znaczy; 
gromada, to wielki człowiek."

Nie obwinia mówca żadnej delegacyi, gdyż dele­
gacya z największem wysileniem, z największą ofiar­
nością szła drogą wytkuiętą przez sejm, i nie jej 
wina, że droga ta  była błęduą. Przypomina mówca 
iż wtedy wykazywał, że odrębnego stanowiska nie 
uzyskamy z przyczyn tak  wewnętrznych jak  zewnę 
trznych, że tylko ze zmianą systemu dla całej mo­
narchii, całego ustroju państwa, możemy się cze­
goś spodziewać. „Byłem wtedy —  rzekł mówca -  
potępieńcem, ale przyszłość, a  względnie teraźm ej- 
szość okazała, że miałem racyę. ( Oklaski) .  Sły- 
szałem często zarzut, że delegacya zatraciła  rezo­
lucyę, że jest niedołężną, żo delegaci uganiają się 
za godnościami, koncesyami. „W ierzajcie mi pano­
wie, tak  jak  byłem nieubłaganym przeciwnikiem 
tej polityki, a osobliwie środków, którerai sądzono 
dojść do celu, to  zapewniani was szczerze, że tru ­
dno zrobić sobie należyte wyobrażenie o tej s ta ­
ranności, o tej gorliwości jak ą  delegacya rozwi­
nęła. Zarzut podobiiy może tylko mieć źrodło w 
nieznajomości stosunków, a pochodzi od ludzi, o 
których już Zbawiciel powiedział, że widzą źdźbło 
w oku bliźniego, a belki w własnem oku nie wi­
dzą. Nawet nie można winić delegacyi, że mając 
w ręku byt m inisterstwa, mogąc zdekompletować 
Radę państwa, niekorzystała z tego. Sądziła bo­
wiem, że nie śmie porzucać sztandaru, przez sejm

^ P rz y z n a je  ”^ w c a ,  że gdyby Czesi wstąpili byli 
do Rady państwa w r. 1867, rzeczy wprost prze­
ciwnie byłyby się obróciły, ale niemniej prawdą 
jest, że gdyby sejm nasz nie był zerwał solidarno­
ści,'rzeczy również na korzyść naszą byłyby wy­
padły. Zawsze tedy praw da pozostaje, że b rak  k a r­
ności w obozie anticentralistycznym  spowodował 
wszystkie klęski.

Na uwagę zasługuje dalej sposób, w jaki mówca 
usprawiedliwia się z zarzutu mu uczynionego, iż 
będąc przeciw wysłaniu delegacyi do Rady pań­
stwa, w stąpił później sam do niej. Otóż spowodo­
wał go do tego kierunek m inisterstw a hr. Potockie­
go, nakreślony w słowach Monarchy, „że chce mieć 
pokój między swemi ludam i." Było to więc m ini­
sterstwo ugodowe, a  usiłowania tegoż w spierał mó­
wca czynnie pośrednicząc między ministerstwem a 
Czechami. Usiłowania te, które już prawie doszły 
były do skutku, rozbiły się z powodu chwiojności 
i trwożliwości hr. Potockiego. N astąpiło miuister- 
stwo hr. Hohenwartha, z którym  mowea jeszcze 
bardziej się zgadzał, gdyż było czysto federalisty- 
ezne. Po upadku tegoż poszedł do Rady państwa 
li z tego powodu, iż niechciał zrywać solidarności

z resztą delegacyi, i wiedział zapewne, że przyj­
dzie chwila, w której delegacya będzie musiała wy­
stąpić z Rady państwa.

Ubolewał dalej mówca nad udziałom , jak i ' '  ę- 
urzy mieli w upadku br. H ohenw artha i objawił 
zdanie iż kiedyś jeszcze W ęgrzy srodze pożałują, 
że s i e ’p rzym ierzy li z centralistam i, gdyż już teraz  
n iebaczne głosy podnoszą się pomiędzy cen trah sta - 
rni względem stosunku do W ęgier, a  m ech ty lk o  
centralism, obecnie je szcze  me przygotowani, skon­
solidują s ię ,  to niebawem „na W ęgrach skora

ZaKończąc przemówienie p r a w i e  dwie godziny trwa- 
jące, dodał mówca kilka uwag o 
Ziemiałkowskiego do ministerstwa. y ^  4
dzieję, że być może, iż mu się u d a ,^ p w .)
wysokich zdolnościach i charakterze odwrocie
jedno zło i oświadczył, że będzie pierwszy1]1’ o- 
ry w takim razie szczerze cieszyć się będzie.

Tu chciał mówca dalej przem aw iać, lecz komi­
sarz rządowy p. G rossm aun wezwał przewodniczą­
cego, aby ze względu, że przedm iot zgromadzenia, 
tj. sprawozdanie już je s t wyczerpane, mówcy głos
odebrał. .

Powstało małe zamięszame. P. Smolka zwraca­
jąc się do komisarza rządowego zapewnił go, że 
nic złego o ministrze mówić nie chciał, i że p. 
Ziemiałkowskicmu towarzyszą najszczersze jego 
ihęci, aby coś dobrego dla kraju uczynił 

Ogromno oklaski przygłuszały na kilka minut 
dalsze słowa mówcy, który po uciszeniu się dalej 
chciał mówić. Lecz komisarz rządowy znowu za­
protestował; w skutek czego powstał gwar i za-

mieszani^ zwracając się do Publiczności, rzekł 
w końcu: „Nakaz w ł a d z y  trzeba szanować Powiem 
tylko jeszcze tyle, że oto takie je s t postępowanie 
dzisiejszego liberalnego rz ą d u .

Tu oklaski na nowo z nadzwyczajnym wybuchły 
hukiem. Komisarz rządowy podm osł s ię ,  a prze­
wodniczący uznał posiedzenie za zam knięte. W po­
śród grzmiących oklasków zgrom adzenie się ro ­
zeszło. .. -------------

Wiedeń 4 m aja.

Delegacya przędlitawska na piątkowam i sobo- 
tuiem posiedzeniu załatw iła budżet m inistra wojny i 
m inistra spraw zagranicznych z szczodrobliwością 
niezwykłą. W przeszłym roku delegaci wiernokonsty- 
tucyjui spierali się o każdą pozycyę, obecnie zaś 
hojuiejszerai dary obsypują m inistra wojny, aniżeli 
to czynią delegaci węgierscy. Jest to  dobrze pojęta 
taktyka dowodząca, że stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne zaczyna korzystać z doświadczeń i nabierać 
zmysłu politycznego. W bieżącym roku gotowość 
ta  do ofiar była dla stronnictwa tem bardziej po­
żądaną, o ile w ypadało pokazać, iż obecność Po­
laków w delegacyi nie je s t niezbędną. Rozumie 
się samo przez się, że tak  zwani delegaci galicyj­
scy, reprezentujący niby Galicyę w delegacycach 
wspólnych, głosowali wszędzie za najwyższemi 
pozycyami rządowemi. Zwolennicy hr. Andrassego 
nie m ało przywięzują wagi do zwycięztwa, jakie 
odniósł m inister spraw zagranicznych na wczoraj- 
szem posiedzeniu delegacyi przedhtaw skjej. Uchwa­
lono fundusz dyspozycyjny bez wszelkich rozpraw, 
wraz z rezo luc ją , wyrażającą zaufanie delegacyi 
do polityki lir. Andrassego. Fierwszy raz, odkąd 
pamiętamy obrady delegacyjne, stanęła podobna 
uchwała, l i r .  Andrassy wyszedł też z wczoraj­
szego posiedzenia z m iną bardzo radosną i ściskał 
za ręce wszystkich prawie delegatów. Uchwałę d e ­
legacyi uważa za tem ważuiejszą, o ile nastąpiła  
właśnie w chwili obecności w 'Wiedniu tylu ksią­
żąt zagranicznych, którym może wskazać na owoce 
swej polityki wobec parlamentu.

Dzienniki zagraniczne niemieckie toczą wojnę o 
A ustryę, tj. o byt Austryi. Zwracaliśmy przed 
kilku'tygodniam i uwagę waszą na korespondencyę 
berlińską w dziennikach wrocławskich o chęci zbli­
żenia się stronictwa narodowo - niemieckiego w 
Austryi do tegoż stronnictwa w Niemczech. W B er­
linie nie przyjęto mniemanej ofiary wiedeńskiej ze 
względu na rozwój pomyślny państw a austryackie-

Częśó Uteraofeo-artystyczna.
0 _________

P r z e g l ą d  d r a m a t y c z n y .

Ktoby uwierzył, że scena ma pewną analogię 
z kaprysami mody? J a k  moda wyczerpawszy ws z e - 
kie stopniowania, w chwili gdy już dochodzi do ka- 
rykatury, nagle si§ zwraca i w drug%, dawno za* 
niedbaną, wpada ostateczność, tak  i scena przerzu­
ciwszy w swoim kalejdoskopie najrozm aitsze kom- 
binacye obrazów społecznych, wraca niekiedy do 
przeszłości, a  przynajmniej wznawia to co już było 
kiedyś lecz dawno wyszło z używania. Wprawdzie 
jest pod tym względem i wielka różn ica ; moda bo­
wiem działa samowolnie nieoglądając się na nic, 
jak  piękna kokietka, k tó ra  wie że jej wszystko do 
twarzy, podczas gdy scena snuć musi swą przędzę 
z rzeczywistości, musi być mniej więcej źwiercia- 
dłem  swego czasu, odbiciem cnót albo wad duia 
dzisiejszego, a jeżeli sięga w przeszłość, to i tę 
przeszłość winna tak  malować, aby widz mniemał 
się przeniesionym w epokę akcyi i łudził się chwi­
lowo, że w owych czasach żyje. To je s t w łaśnie, 
co nazywamy prawdą dramatyczną.

Ale nie o to  tu  chodzi. Chcemy rnówic o ko- 
medyi nowoczosnej, k tóra  w ślad Arystofanesa, je ­
dnego z pierwszych znanych nam  komedyopisarzy 
greckich, przerzucać się poczyna na grunt polity­
czny. Kiedy wszystko cokolwiek w życiu codzien- 
nem wybitniejszą ma barwę, cokolwiek w pewną 
całość ująć się dało, z kolei przeszło juz przez 
scenę, kiedy owa alfa i omega komedyi : mi osc, 
aż do przesytu w najrozmaitszych swych tazac i 
wyczerpnęła się, czas, aby komedyi nadać nie 110-

wy wprawdzie, lecz nie zużyty żywioł, czas, aby ją  
spleść nie tylko z losem pojedynczych ludzi łub ro­
dzin, lecz z losem całego społeczeństwa. Tem b ar­
dziej wydaje się to być na czasie, że polityka, da­
wniej wyłączna atrybucya rządów i nieprzejrzaną 
okrywana zasłoną, dziś sta ła  się własnością wszy­
stkich i jednem z głównych zajęć każdego, kto 
się poczuwa do obowiązków obywatela kraju.

Niepodobna zatem na scenie, k tóra winna hyc, 
jeżeli ma odpowiadać przeznaczeniu swemu, foto­
grafią chwili i w wyrazistych konturach przedsta­
wiać błędy każdodzienne, pomijać owej charakte­
rystycznej cechy czasu, i dla tego sądzimy, że ko- 
medya polityczna jest dziś prawie w powietrzu. 
Uważać można, że lite ra tu ra  m a pewne epoki, w 
których jeden rodzaj góruje nad innemi, i tak  była 
chwila, że wszyscy u nas tworzyli sonety, balady, 
które dziś już wyszły z mody, następnie szkice 
obyczajowe, a w końcu pow ieści, dotąd jeszcze 
skrzętnie uprawiane, lecz już bez tego uroku, jakim  
dawniej czarowały. Dla czegóżby więc przyjść nie 
miała kolej na komedyę polityczną, k tóra  stać się 
może nie tylko wiernem odwzorowaniem obecności, 
ale nawet ze względu na cel, potrzebnym wago- 
miarem dążeń społecznych.

Pierwszy wzór na większą skalę tej kategoryi li- 
teratury scenicznej dał lir. J. Aleksander I re d ro  
w swojej komedyi: Obce zywioh,, przedstawionej u 
nas trzy razy prawie raz po raz (w sobotę, w nie­
dzielę i we czwartek) i przyjmowanej pomimo ró ­
żnicy zdań politycznych wśród widzów, przez tłu ­
mną zawsze publiczność z frenetycznym prawic za­
pałem. To samo dowodzi jak  w porę przypadł ten 
utwór i jak  żywotną siłę ta  nowa przymieszka na­
dać może komedyi, zaczynającej już być z natury 
swej nieco ckliwą przez ciągłe waryowanio jednego 
tematu.

Obce żywioły" obok zalet zdrowej i szlachetnej

h  zALVS:* T 2 £
a u t o r a ] ' który w t ,m  jednym obrano  ra  m U  c t a r f  
objąć, może szczeblem do dalszego rozwoju tak 
świetną przyszłość zapowiadającego talentu. 1 oli- 
tyka ma tyle różnolicych odcien i, że źcódło jej 
przeniesione na scenę nie tak  prędko da się wy­
czerpać i długo—  a  w każdym razie z większym in ­
teresem i pożytkiem , niż intrygi domowe —  do­
starczać może tła  do pięknych obrazów.

Obok tej nowości na scenie naszej odegrano 
w tym tygodniu (w sobotę) inną, już nie pierwszy 
raz widzianą, lecz zawsze jeszcze nowość, jaką 
jest uwieńczona trzecią nagrodą na ostatnim  kon­
kursie komedya p. Bałuckiego; Emancypowane. 
W blizkiem zestawieniu z sobą tych dwóch kome- 
dyj nierównych zresztą rozm iarem  i zakresem, 
uderzało pewne powinnowactwo a  zarazem i ró­
żnica dwóch kobiet, których zadaniem jes t eman- 
eypacya Pani Adelajda Frazesowiczowa p. Ba­
łuckiego jest uosobnioną próżnością; z próżności 
miewa odczyty, z próżności sprowadza sobie stroje 
z P aryża, z próżności pozwala jedynakowi swemu 
puszczać się na bezdroża dla tego , że wesołe hu­
lanki odbywa z synami hrabiów i książąt, z pró­
żności chce wydać córkę za zżytego, lecz bogatego 
rozpustnika. Zresztą sam a nie wierzy w to , co 
w drugich chce wpoić i inną m iarę ma dla siebie 
niż dla drugich. Słowem, jest to  hypokryzya p ró ­
żności. Ludm iła hr. Fredry  idzie dalej. W pra­
wdzie nie miewa odczytów, lecz pismem i slO'.vem 
apostołuje równouprawnienie kobiet, chce zniesie­
nia m ałżeństwa i zaprowadzenia w miejsce jego 
„wolnej ugody" i według nowej teory i, jak ą  wywo­
ła ła  broszura Aleksandra D um asa: E hom m e-fem m e, 
wkłada na mężczyzn obowiązki, jak ie  dotąd by­

wały tylko udziałem kobiet. Nie ma ona druzgo­
czącej wszystko siły p. Frazesowiczowej, ale za to 
wielką egzaltację i szuka w poetycznej swej rne- 
ancholii pokrewnej duszy, jak ą  całkowity brak 

znajomości ludzi pozwala jej dostrzegać w wieru­
tnym oszuście. Lecz Ludm iła — co zawsze je s t już 
jewnem usprawiedliwieniem błędu —  działa w do- 
)rcj wierze; w koiicu jednak obie  ̂zwolenniczki 
emancypacji zarówno przekonywają się o niedorze­
czności swoich mrzonek. _ . .

Na czwartem (jeżeli się me mylimy) z kolei 
przedstawieniu Emancypowanych , te a tr  był równie 
pełny jak za pierwszym razem, i w dwóch osta­
tnich aktach sala rozlegała się od śmiechu. O grze 
artystów , o k tó re j, zdając sprawę z pierwszego 
przedstawienia, pochlebną zamieściliśmy wzmiankę, 
mówić nie będziemy, tem bardziej, ze wszystkie 
role tęż samą miały obsadę co dawniej, prócz roli 
S tasi, k tórą odegrała nowo zaangażowana panna 
Piotrowska z pewną przesadą. Je st to  zwykłą 
przywarą nowych adeptów sceny, że za wiele chcą 
grac wyrazem fizyonomii i gestam i, i tem  najczę­
ściej grzeszą. Nie mówimy, aby debiutantka była 
bez talentu, ale trzeba go ująć w karby, trzeba 
oszczędzać jego zasoby, a  nie całym  nawałem  ; 
naraz chcieć go produkować.

Dwie wspoińnione komedye przedzieliła (we wto­
rek) 5cio-aktowa tragedya Rasina Fedra, jakby 
dla kontrastu  szczerej, niepowstrzymanej wesołości 
z poważnym nastrojem. W spaniałe to arcydzieło 
klasyczne, przełożone pięknym wierszem i odegrane 
w głównych rolach z mistrzowską precyzyą, wy­
wiera wielkie wrażenie. W prawdzie rodzima m ęz- 
kość i szorstkość greckiej tragedyi niknie w asi- 
nowej Fedrze pod pokostem francuzkiej ogłady, nie­
mniej jednak wielkie się w niej p r z e b i j a j ą  zalety, i 
jeżeli język zbyt może je s t miodopłyuny, to  charaktery

z posągową wzniosłością oddauo. Chociaż Fedra  
tak starannie, jak  tu  bywa, g ra n a , zawsze zajmo­
wać będzie publiczność; tym  razem była jednak 
przedstawioną dla p. Leszczyńskiego, który w niej 
odbył pożegnalny swój występ w roli Hipolita. 
łan Leszczyński wyjechał do W arszawy, gdzie ma 
być stale zaangażowany. Żałujemy jego ubytku, 
jest to bowiem arty sta  uposażony wiełkiemi da­
ram i od natury, a  jakkolwiek nie zdołał on jeszcze 
talentu swego rozwinąć do tych granic, po za któ- 
rerni poczyna się „m istrzostw o", jednak mistrzo­
stwo leży w mm w zarodzie. Piękny, pełny, 
dźwięczny organ, zdolny najwyższej dosięguąć_ skali 
bez zakraw ania na fa lse tto , i okazała postać czy­
nią go zdolnym do ról bohaterskich na najwię- 
iszych nawet scenach. Ale artysta nie umie je ­
szcze panować nad swoim talentem, nie m a jeszcze 
tej iutuicyi, jak ie  i kiedy nadać ma roli cieniowania. 
Dla tego nieraz podziwia się jego zdolności, lecz 
żałuje zarazem , że usilnem studyowamem me od­
gadł tajem nic prawdziwego artyzmu.

Tydzień zakończyło przedstawienie (w niedzielę) 
opery w 3 aktach z muzyką O ffenbacha: Piękna  
Helena. Opera ta  ma szczęście na scenie naszej, 
dzięki śpiewowi panny Ćwiklińskiej i tenora p. Za­
krzewskiego, a może i grze p. E kera  (Menelaus), 
gdyż ile razy jest przedstaw ioną, zawsze tea tr  na 
dole i na wszystkich p iętrach  bywa pełny.

Jak  się okazuje z sztuk tu wyliczonych , wszy­
stkie były powtórzeniem na scenie naszej. K toś 
jednak, coby tego nie wiedział, mógłby sąd z ić , żo 
to pierwsze przedstaw ienia, tak  zawsze tea tr  był 
odwiedzany tłum nie.
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Prusy.

yż godnym będzie z a w b z e  s w e g o  I po odczytaniu odnośnego pisma magistratu, skreślonego
I w niewłaściwym nieco tonie i zdradzającego zupełny brak 

 ̂ cesgizowej wszystkie moje posia - 1  znajomości przedmiotu, uchwalono wybrać także komisją
dłosci prywatne. Pragnę aby z wieloletnością syna dla porozumienia się z wspomnianymi powyżej członkami 
mego zamieszkiwała w pałacu „Elysee“ i w Biarritz. Rady miejskiej.

pruskich, dążących do podkopania Austryi. . . . .  . .  , >ak razie charakterystycznem jes t rozporządzenie
Niektóre zaś pism a niemieckie, między niemi ministra, który zam iast pochwalać dążność łago-
z e s r o l n i A  N ational Z ta  D r z v D i s i n a  p a ł a  u - i n o  I  j ________'  :  . . . __________ • _  i  i  i -

może
i  i  •  < n  • • .  . .  .  i  i  ***«-> u i w i . ł i j w  l u n  \ j  j a i c i i c i  w  c i i i  “

szkodzie Prusom w opinii Austryi i swinta. Pole- tości, jak ą  ma znajomość polskiego języka, wyzna-

ackich .a p e w n ia j^ , j e n' ic J  ^  ilL “ j S  nieJ ’ t jck L m A  pozo?ta "il: , ,  , „  * " * * *  “  * * m  — W  * m  * « ! , .  * " m -
odAustryj. Natomiast KxtrcU.ltn„n„l„i» n lo jo .lw a n i w niemieckich m m  i P » J “ 7 « « ." » . | , £ “ ■“ < " *  o .„ m y c h  moich sługach; pewny je- »1,™ „ s ,llb„wjolll Jfef P a , e l s ki

że cesarzowa i syn moj me opuszczą icn I z zoną swoją Julianną z Czyżewskich złożyli na począ-

s  i * - s s  £ . “ ■ ^ 3 2 5 ^ 3 5 !  i B g j S S ^ a ,  1 / S i “ 0! ±  2  t J ±  I I
1ipv f  podobnego zamiaru. W iększość sto-1 ską zatrzym a się także i w Berlinie, z której to przezwycięży, tak  jak  po wszys
rnon L U L  n!.(J L al^ ; „ ? rU!ką ’ . aby. teg0 rodZ8JU|? Z yCp ^ L l 0bUi przyg0t0wania w j 0dnym z pała-1 ze wszelkich walk wychodziła. | Dane, pisane i podpisane własną ręką, w pała-1 przewodniczył w wydziale'ekom,r,dcznym'; bio7ą7ndm'ałmanifestacya mogła liczyć na poparcie. ~ ” I ców Poczdamu.

/  okazyi pobytu tutaj książąt zagranicznych nie 
słychać o niczem innem , tylko o wzajemnych od­
wiedzinach, o dawaniu obiadów i wieczorów, o | 
wspólnych przejażdżkach i 

W czoraj był w j 

ochm istrza dworu, 
goście królewscy i 
bawiła dwie 
których sobie 
der uprzejmy i serdeczny.

(podp.) Napoleon. jest członkiem To w. Dobr., a przez dłuższy czas
- J l o 1J' A • I j/łociiuu x wiaoi

w łh m lio d n  ś S n i e T k Ł m 0103^  zmier,MJ>ceS° cu tuileryjskim 24 kwienia 1865. I zawsze i wszędzie tam, gdzie chodziło' o czynne wspar-
1 1 - • _0(j dozór , t<iZny ib praW • a ’ ó • (podp.) Napoleon. jcie ubogich. Ponieważ zaś właśnie na jego wniosek

poddając je  p o ^ ^ o  or piotestanckiego organizmu | —  Świeżo z wyborów do Izby wyszły, deputo- wzięto się na soryo do dzieła, przeto jako wnioskodawca
R n  n . . i , L ł   — ~  „ „ . „ . n i - .  rr  r l  n r t n  **_ I  n n «  U l  O S tfX rJ- T l i  V . , . . ,   , .  .  .

Członkowie Wydziału: Edward

najwyższej po-praw,
głosowania. I W sobotę, jako w rocznicę ogłoszenia konstytucyi

republikańskiej wyrasta 13go maja, odczytał p. Józef R o s e n b l a t t  w czytelni 
temu przeczył, a  hardziej izraelickiej na Kazimierzu pracę swoją: „o konstytucyi 

śm iał opierać. ■ Dziwny ten I 3go maja 1791.“
rokiem jeszcze kosztowała 15 lub 16 centów, te- polskiego. Ju liana Z go r  z a l  o w ic z a T m ilc z J c k la  r y c z  n y c h  i n a r o d o l v e t  7 ?  a °  h b ! s t o  - postąp przypisać winniśmy polityce m ądrej, meu- -  Wczoraj o 3ej po południu w sali teatralnej od­
raz kosztuje 20 i t. d. starszego żeńsk. seminar w Krakowie d ^ z i a d v  iia tvch U l .  Z -t6J ^  w>cho'  ^ te /  P^ ryotycznej naszego stronnictwa. Oby- był się odczyt p. Z a b y  wśród nader licznie zgroma-

torem z matematvki I egzamma' dz4c zasady, na tycli samych opierając się pewni- watele! należy w tern wytrwać. Im silmejszemi dzonej publiczności obojej płci. Prelegent gorącemi słowy
cielą starszego mesk. s'emmar ■ * « * .  . I W * * .  to» —  public,„ k i

Berlin 3 maja.
Inauczyciela seminar, I f„  ~  77, ^   « . « u a o w o s c i .  i  zaiste, m m  _  x ..........................

ni0 poważyłby się powątpiewać o prawdzi- I K andydatura moja nie była kandydaturą walki. I narodów. Dotknął podziału jej na stronnićtwiT'jakĆTuie
lkę żeńsk. wości powyższego orzeczenia, gdyby chodziło o Paryż wytrzymał ją  i zapewnił jej tryum f dlatego mną stronę, lecz nieuniknioną- natomiast wykazał iż

stkiem zainm ia a  chociaż doniosłość "ich nr,lifVo'"J I N  a z gospodar-1 ziomkow waszych w prowincyach nadbałtyckich, pod I iż pojął że mniej chodzi o walczenie z rządem niż emigracya polska wydała wvsokie rezultaty w literatur/e

 !►
padkow historycznego znaczenia, odwracją jednak m inatorką z języka francuskiego. Leona P i  g 1 ’
chwilowo uwagę od spraw wewnętrznych, jako przed- d a, nauczyciela semir '  “  ‘
stawiające interes bardziej ogólny, w ścisłym związ- minatorem z kaligrafii. lu u u ia  j l ucui uz yks  ds

żeme sin lnJ/im n i ^ . i  • I—  ̂_ i_ i  i i , . I ' P , r. 47 wyraźnie. _ Iką. Nie zapommajmy nigdy nauki, J<iką w sobie Izakończył odczytaniem wierszy do obranego przedmiotu

Ine narodojvych^ praw | żdej sposobnością ™ duch z |o d y  i jedności zna-1 łłajcywilizowańsze narody zapożyczały sił od tego za-
na obu 

spel- 
zawodzie

żerne się ludów nieomal całego św iata na wystawie p a ń s k i e g o ,  dyrektora lej szkoły początkowej w 
i wpływ ich łagodzący rozmeę odrębności lub dą- Krakowie, członkiem z grona nauczycieli szkół lu- 
zen narodowych, były w stanie zażegnać wojny na J dowych. 
czas długi, zwłaszcza, gdy iuteresa dynastyczne 
krzyżujące się tak często z usposobieniem pokojo - 1  XT r, 
wem, stanowią w ogóle jeden z najważniejszych Pan pozwolił Michałowi R o z e n z  we  i g o  w i 
czynników po lityk i; tyle jednak pewna iż hory- ^ °^ torow‘ niodyeyny w W arszawie przyjąć i nosić
■znnf. n n l i ł n n f ł n t f    i i  • . I D iv lo t*  r n a w i c l r i  or ir  d l n n i n k n n t n  1

W r i e l a m  wo j  .. I ? . 7 uflu,u) | ^nunozyi oaczyu
• ’ i w a i  m o J e J mo na r c h i i ,  obejmują, a rzeczpospolita będzie mogła urągać ze zastosowanych.

w °  n or r f i l i a ;  c, w j S z e j n a r o d o w o ś c i ,  spisków i intryg zaciętego nieprzyjaciela. I — otrzvmaliś
. f  i j _ : _ a  P § d z i e  u z n a n ą .  W a s z |  Niech żyje Francya! niech żyje Rzeczpospolita!

Otrzymaliśmy pod głoskami Wa. zlr. 50 m. k., 
a mianowicie: złr. 2 0  dla ubogich rodaków w zakładzie• i b e d z i e  n r  c "i™ * ^ , 1° luecn żyje r>,zeczpu«puui,ci,: i a mianowicio: zlr. zu ara uDogich rodakow w zaKłaazie

, WP w c Z y y;, a n y  ° b ° k  n i e m i e -  Przyjmijcie drodzy współobywatele wyraz mej Sióstr Miłosierdzia w Paryżu, złr. 2 0  dla ubogich
c k i e g o  w e  w s z y s t k i c h  n n l i I h , n v A  1 I---- - ..L.1„ T>_t!__r. , .....

polityczny chwilowo je s t zupełnie ’rozjaśnię- ^  rosyJski św‘ S tanisław a trzeciej klasy i me- L becnew niosk i,zam ierzając  ^ P o L a k J r S z e ™  
a  prawdooodobne hnr^A i.. I dal bronzowy rosyjski na wstążce sw. Andrzeia: xr:_________________. ł o u k o w  przedzier-

c k i e g o  w 0 w s z y s t k i c h  p u b l i c z n y c h  wdzięczności i szczerego przywiązania.
i 7 Z y n n ° 7 d m l ;  Lugdun 28 kwietnia 1873.Jak  więc pog o d .ic iezp °wyźsZ511u zapowiedziam i| J). Barodet

Reprezentant Sekwany.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M  r a k ó w

uczniów szkoły Batignolskiej, złr. 7 d a pogorzelców 
Ropczyc i złr. 3 dla pogorzelców Czernichowa.

—- W miesiącu kwietniu 1873 r. organa krakowskiej 
dyrekcyi policyi aresztowały 444 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno-karnym 93 a mianowicie: za podpalenie 1, 
za podrzucenie dziecięcia 1 , za gwałt publiczny 2 , za 
kradzież 65, za sprzeniewierzenie 4, za oszustwo 1, za 
obrazę straży 14, za pobicie skaleczenie i inne uszko-

gdyby w polityce zwłaszcza W k ie r ~ m o ż n a “ bvłÓ I Hieronimowi E o d y ń s k i e m u  przyjąć i nosić I p “ " T ^  T u ” *naoi'u,VttI11.>l urzęuuw a^cie inycu ri n r » H o w  5 maja. Jutro wieczornym pociągiem I dzenie ciała 4 , za złośliwe uszkodzenie cudzej własno-
m ówić o moralności, należałoby uważać obawy u- krzyż kaw alerski papieskiego orderu ś. Grzegorza. I n! 7 tw ^ 'm n r ^ J ^ j ! > r g° Wr iei gU / '  5 i®dnia. Arcyks- K a r o 1  L u d w i k ,  Iści 1 . Oddano magistratowi miasta Krakowa za żebranie,
rzędowego organu za wyrzut sumienia, nie dające N- Pan udzielił dyrektorowi szpitalu powszechne- podobnem, tak  też*nie zniesiecie lednynT pióra za- jej° nazmaczonv °roczat^wo^110̂ 1 u na . obf lód otwarcia brak zatrudnienia, brak miejsca pobytu, niemoralne ży-
spocząc na laurach świeżo zdobytych. Oto co p isze : we Lwowie D r Karolowi B e r t h l e f f o w i  krzyż machem, jednym wyrazem t y l k o “ innej w pań- otwarcia wvstawv wi«d«'  v  ”8a ? “ aJa> ]®cz z powodu I cie, zbiegnięcie z terminu i z domu przytułku i t . p.  119.

.Ś c is ła  łączność króla Pruskiego, który s ta ł się kawalerski orderu Franciszka Józefa z okoliczno- L w ie  p J k i e m  żyjącej narodowości na korzyść na- ktorem jest ArcyksSe Sżuim iy  o d m- . ktoreJ Prote: ,W  sz.Pitalu umieszczono nierządnic 9 Ukarano zaś po-
tymczasem głową Niemiec z Cesarzem Rosyjskim, p  przeniesienia go w stały stan  spoczynku, uzna- rodowości niemieckiej. Użycie zatem w przędło- przybędą u t a  3 5 . T 2  p L ? 7 ;  . 7 5  za włóczęgostwo, p.janstwo, ekscesa i t .p.  223.
fwnr/v m im m  4-^rr ,„i-------------------- . . .  J I ---- ------------------------- --------- -------- i_i:— I .J « k  , v . Dciioa. Zastępca Protektora hr. Alfred I Nadto p)ci^gnięth do odpowiedzialuosci 87 osob, a mia-

7 rlqip mi qi‘a 1 l-wo; ° C amies n̂^  hr. G o ł u c h o w s k i ,  marszałek I nowicie: za powrót z wydalenia 1 0 , za przewinienia

A ustriackim . Trzy te mocarsTwa^złąc^zyły 7 ę ^ 7 1 N. Pan ‘mianował D ra Bolesława Bronisław a I nie" tylko ^ p o % c z n e m ? n l V  nawet nielogicznem. kowTk i^Pow Tt!^8 Ifcykhęcil w l ^ o r c i f k o l e n l ^ l '  w yct 2 ^  z f n ’rze'k przekroCzenie. P™?*6?
ciw wszelkim niebezpieczeństwom celem obrony po- G ł o w a c k i e g o  dyrektorem  szpitalu  powszechne- N ie  n a  to  u c h w a l a j ą  s i ę  p r a w a ,  a by  wszy-  nicy władz a w ( L J S  m S t i  d T  D detl‘ z l n ^  a ? ’
koju nienaruszonego rozwijania się Europy. Ró- go we Lwowie. s t k i c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  n a  j e d n o  p rz e -  Arcyksiaże udVJn  ! miasta . rezydent Dr Di e t l ,  za pozostawienie kom bez dozoru b, za spieszną jazdę 1,
wme jak  zjazd trzech cesarzy w wrześniu z r  ra- w - > 5  m i 1 i 7  2  na uueszkanie do P;dacu Spiskiego, za otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 22,
dośnie pr-viptvin jrw 'a t r  • ■ i i '- • l o b i e  k o p y t o ,  w l e w a j ą  -  0 no  w gdzie stanie u radcy dworu, podkomorzego Bo bo w-1 za wylewanie wody na ulico 1 za droczenie zwierzęcia 1uosme przyjętym zos.ał w Europie jako rękojm ia I n h v w u t . e l i  i « d n *  d u s z e ,  l e c z  u c h w a l a i n l s k i e o - n  __L    u - .w -  ł m  i "  ’ , a arecżcnie zwieizęcia i.
polityki pokojowej, tak  też pojmować należy po- W  i n l e i l  4 m arca. Przypuszczaliśn
droz Lesarza Wilhelma do Petersburga i spodzie- na tern miejscu, że delegacya a u s t r v
wany zjazd w Wiedniu. Jedność x 1-------------------------— -J J - '  - ■ - J
zyskuje tern więcej znaczenia i
im  bardziej w zachodnich

, „„  jf,finn a i ■ • , "“ loluu miasta xiBzyucuu u i u i v u 1 . 1  lo. puzoscawieme Kom oez dozoru b, za spieszną jazdę l ,
• b y w a  t e  l i  P a n s  c ,, ,J B* Alcy-książę uda się na mieszkanie do pałacu Spiskiego, za otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 22,
) Py k 0 1 wl eWi i , ] 4c ^  l i  o n o  w gdzie stanie u radcy dworu, podkomorzego B o b o w-1 za wylewanie wody na ulicę 1 , zadr  

« r t  .  • . r, .. . o b y w a t e l i  j e d n ą  d u s z ę ,  _ecz uc  l w a l a j ą l s k i e g o  jako delegata namiestnictwa i przyjmie herbatę. I — Wczoraj rano o 5ej podczas przesuwania waco-
“ a rSa; Pl'zyPU8ZCzaliśmy o n e g d a j|n a  t o ,  a b y  w s z y s c y ^  P 0 1 U 1  m 0  w s z e l k i e j  | Droga od dworca kolei do pałacu Spiskiego oświeconą I nów kolei północnej za dworcem w poprzek gościńca

I warszawskiego za Kleparzem, przechodząca gościńcem 
w kościele Maryackimj60 letnia Zofia Niedwińska wyrobnica z Białego Prą- 

arcie Akademii, po które mldnika,  obaloną została wagonem, który jej rękę od- 
7 Apipmnioia  ! • v * I K*m* / i  * • :"'0 . i y Aa*■ ° 11 — aaiiuaij w-inaiswjpi uuuiu uiiŁ czioiiKuw Akademii. Na ten dzień I ciał

s s s  t r a ’ A s s e  — m = ,s " “  s Ł t  -  ^ r
£ S T T T L J L S ! ! ^ * ? S s ż r  r .

Ima; przybyli zas z mm goście zapewne zatrzymają ze skrzyni, na podwórzu w domu przy ulicy Grodzkiej 
ie jeszcze w interesie spraw miasta a prezydent Dietl pod L. 117, własność kupca Abrahama Szwenka, a wczo- 
imierza uczcie n i o i a  om. . | raj przytrzymał strażnik wyrobnika Biernata, który skradł

. 0  ° ,n' ?“  a y unejskiej w celu ukończenia | beczkę z handlu Fritscha na Małym Rynku; wreszcie
i na utze ein egorocznym, me przyszło do skutku | dziś za kradzież na jarmarku służącą Elżbietę Wój-
braku kompletu. Zgromadziło się 25 radców i ci cikowąs z e  u t r z y m a ć  p o t r a f i m y .  _ zmuszeni byli rozejść się, straciwszy całą godzinę na

■ 1 ta ( 1 ! °-n ) a ^ edblfł. ^icłiwały Rady nliejsk-iej powinien warku klasztoru Zwierzynieckiego do stajni i uprowa-
ł* r » I l C  ^ « .  y Plzy.Fc pod obrady w paidzier- | dzili ztamtąd jednego wołu i 4  sztuki trzody chlewnej.

każdego roku poprzedzającego: t™ nm .m  „  *   .i.,„a___    : . 3

, 'J  \ — A.,r.uiŁiiA, nrjmm.iajiju ru m - 1  uaittl zwyczajne W  wySOKOSCl 4,<5O0,O8U zi., naa-
Kow; głosu tego jednakże nie uwzględniono i prze- zwyczajne 89,500 zł., pokrycie 680 ,500ł., przeto 
S  i n' , mtn8a’ który opierając się na ogółem wydatki 3,733,300 zł. Dzienniki wiedeó-
niec7 nn4 ćUy r  Wy s ta ra t się udowodnić ko- skie podnoszą szcz gólniej to, że uchwalono fun-

„ , . , ■ „ Irnkn iai-./o.o.u) P°Plzedzającego; tymczasem w tym I Karbowy tameczny dostrzegł sprawców i odpędził ich,Z Dowodu invlnvch doniobitu o t 0 8 iaTuei)cie co- 1  toku przeułozoiio i?o dopiero w konou kwinfniu ; I • i " 0 1 1  i. 1 • j. • l 1. pr  !  } n U n ie  tó m i i tn m  I „chwaleni. .............................,  kwietnia, i jeszcze a żandarm Spodarek patrolując w tej strome, pochwy-

bieeu rzeezJ tak  niekorzystnego prze- dusz dyspozycyjny w kwocie żądanej przez mini- 1

swe poprawki _hr. Krassow cofnąć stra  spraw zagranicznych, bez rozpraw i jedno- _  r ________
min-iii. n ąC9i 2  3 6  d , reformy’ a  wspo- myślnie. Przyszłe posiedzenie delegacyi aiistrya- sarzar  Napoleona III , udziela go obecnie dziennikom I uchwalenie go doznaje" zwłoki z nowndn ni I “ -  «w» - ......
M S t f J S S f  3 E 8  f  P° - b k" J 0dbt 4  f *  *  r « r " * l « k ;  »» p . r J k . L ^ u . r i L w e j  f c g W w  '-o -lyn io  .  Hastę-1 ai, bjlb,  f c i ? 7 L *  »  da.

» l.r ; ----------------- y y ’ “bjawił zyczc-1dziennym budżet m arynarki ewentualnie snraw ozda-1nuiacvm ze swmci strony wstępem: |szczania radców na posiedzenia. *ui-"«»;cie, na ilu każdy z Niższy na Szląsku pruskim; wójt Półwsia Zwier/.y-
meobecność swą I nieckiego aresztował go wczoraj. Obaj sprawcy byli 

jeżeli zbie- 1  w służbie na folwarku klasztornym i zostali niedawno 
I oddaleni.

- z Kraków z Wie-1 —  Jeszcze d. 20 z. m. skradziono propinatorowi
dnia do Czerniowiec minister rolnictwa C h 1 u m e c k i, I Selingerowi w Zabierzowie przez włamanie się trzy gło- 
w towarzystwie jakiegoś jenerała. Wy cukru. Teraz dopiero wójt tameczny Bujak znalazł

~7 , y Nimister Dr. G r o c h o l s k i  bawi obecnielów cukier w stodole jednego gosp.darza. Żandarmi Du- 
w Krakowie wracając z Włoch. | tek j Madoj Wyśled/,iii sprawcę w osobie wyrobnikaczając

, upoważniony jestem  przesłać
» * ń r ™ *  S S T  W  „W łasne
tyę duchowną, pi JI . y , er?nai w któ- nftuisterstwa wyznań i oświecenia, oraz liczne za- Stan czynny obliczony j
rych chrześcian zmus/.auo ukrywać się po kata- k le n iu  Ktwio.-,ł7iK- a ,u . *a m ^ ir« ł„„i. i „ j » a  «  , .....  ....ryoh chrześcian zm uszano uarywac się po kata­
kum bach; lecz po tem, rzekł mówca, nastąpiło pa­
nowanie K oustautyua i praw da odniosła zwycięztwo. 

Po przyjęciu reform  koscielno-politycznych przy-

  j je s t na 120,000 f.
rlenia stwierdziły fak t, że w szkołach ludowych (3 miliony franków) lecz sumę tę, należne żądania _   mxuy lie możności luuuusz ten me został|dać. Tłumaczą się oni, że sie lękali vp.Wv ^Indrioia

wydziałowych często pomijane bywają przepisy zniżą do połowy.“ uszczuplonym, zrobiono także podanie do ministerstwa —  Dr Henryk G i n t l  umieścił w
cgulujące wybór książek szkolnych i innych przy- N o t a r y u s z  N. C e s a r z o w e j .  skarbu z prośbą o uwolnienie od opłaty porta od li-1 Ztg rozprawę o nafcie galicviskipi 7

_ _ r —j jv  ; . wzoledem I Toro^  naukowych. Mianowicie używane bywają Testament. Istów i przesyłek do tej sprawy sio odnoszących. Spo- —  Do Rady powiatowo; n  . - • ,
stąpiono do projektu y g 9^ 0Weffo J  naukowe niezatwierdzone przez m inister- To je s t mój testam ent. . dziewa,ć się należy, że ministerstwo uwzględni tę pro- na d. 26 maja wybór i J „ J Blzeskl0J rozPlsany zos
dzema języka niemiecki g j & w ybrała ko InTór? & °Z2st° nawe,t uczuiowio mU8Ził  kupować Polecam syna mego i żonę moją wielkim korpo- śbę, jak uwzględnia wiele innych instytucyj dobroczyn- skich J g° CZ'°" ‘‘ z gmm W1 J‘
wszystkich prowincyach, Izba y y • przuP1!iariych ksi4 zek szkolnych także inne racyom państwa, ludowi i arm ii. Cesarzowa Eugie- nych w chęci ułatwienia im swego zadania. Przy 'tej —  Z powodu nrzvW, , , . .
P o iyk 'Z b C\  ° ' iWiG “ 16br Skórzewski poczem l e l a t a k o ^ f 110 im nieIegalnio przez nauczy- nia ma wszelkie potrzebno przymioty aby rejeucyę sposobności musimy podnieść inną okoliczność. Tutej- rzędzie powiatowym w ’2  ‘7 1  . T d  “ ""kw ietn i" 
Polakow hr. Mycielski i hr. StoBBWSlD^ powem jako dzieła pomocnicze. Przeciw takim  nad- dobrze prowadzić, a syn mój okazuje usposobienie sze Towarzystwo Dobroczynności wielkiem dla miasta gdzie wniesiono 7k rzv n £  t  t S
odroczyła się na czas n ieoznaczony 0  g X ’ ustaw i -W- 7 ysokim stopniu czynią ujmę i sąd, które go uczynią godnym wysokich jego prze- naszego jest dobrodziejstwem, bo pomimo że jest insty- ją za nńastem i zabrano ® 0 W  w h £
Wjpomuiałena juz w przeszłym liście, I ł  ’ , ' i  , ^ tawy 1 w teresom  szkolnym, a naukę w znaczeń. Niech nio zapomina nigdy godła głowy tucyą piywatną i samodzielną, spieszy także z pomocą banku oraz oblurar™*; a • t i n  i Wv
wymierzoną jest głownie przeciw prow incjom  poi- szkołach ludowych bardzo ułrud(liaj ąt j prJ ciw | naS7P; rodzino: w .« v Łłlrn dla ludu francuskiego“. L m inie „n v im! ; u.  „ w . i .  mdemmzacyjną na 500 złr., Wy-,/ . --- .— ; v» J - - . o — t--— a- . ,  I naiirrirninlnr,, Uł- — “ nuumaj ą,  i przeciw naszej rodziny: W szystko dla ludu francuskiego11, (gminie przyjmując ubogich przez magistrat wskazanych dział teiże RuTv "T' ■ ’ 1 '
sknn i północnej części Szlezwiku. Dzis p y ć L ta ra ia  sie ziorb W f 9nyra utworom literackim  niech się przejmie pismami więźnia S. H eleny, za opłatą jedynie kosztów żywienia i odzieży, gdyż po- ców a 1000 zlr •/ i ° ] -iZ<1 w y’fjcie sPr,lw
jeszcze dodać j b  tego dwa nowe^ rozporządzenia | r ^ . r ^ ^ ^ w o ł o n y  i |n iech  bada ak ta  kore?pondencyi cesarsk iej; zresztą mieszczenie i opał daje bezpłatnie. Tymczasem magi- -  C e S  ^ Z t ^ Z y t Z  i  S C

przypomni, gdy na to okoliczności przy-1 strat, czy odnośna sekeya Rady miasta, zajęła w ostat-1B r u 11 o w ej' przyjąćTnosfć k rz ^  l a S  dla' k o b i e t
jeszcze dodać do tego dwa nowe rozporząuzenia suuuj^ zjeooac popyt w sposób niedozwolony i niech bada ak ta  korespondencji cesarskiej-; zresztą I mieszczenie i opał daje bezpłatnie. Tymczasem magi- 
D ra Falka, świadczące jak najdobitniej o wido- . ^ J f  * yrzą“ za® m0ralną krzywdę stanowi nau- niech sobie przypomni, gdy na to okoliczności przy-
cznych zam iarach przeprowadzania germ auizacyi w c y , ys ąpic amszą władze szkolne w- zwolą, żc sprawa ludów je s t  sprawą Francyi. (nich czasach błędne nieco względem Towarzystwa Do-| — Uadnv n » . t i " i  . i . • v  \
prowincyach polskich i o niechęci tego m iuistra do Wf tym cclu I>an m inister W ładza ciężkie m je s t brzemieniem, gdyż nie za- broczynności stanowisko, o ile się zdaje przez nieśw ia- leckim . ^  prz khd dah! gnuna Dynnny, w powiecie kie- \
wszystkiego co polskie. Pierwszem z nich , ^  zna- ^ 80\ an? ,,!, (?° W s z y - W8Z0 można czynić dobrze jakby się chciało , a doraość rzeczy osób ze stosunkami temi bliżej nie o b -L o ś ’n(I  ^  ” « ebie zaprowadzić wstrzemięzh- \
cza on wynagrodzenie pieniężne dla wszystkich tych s t k i c h  krajowych Rad szkolnych, tudzież do na- współcześni rzadko oddają sprawiedliwość; trzeba znajmionych; Po wyjaśnieniu jednakże tej sprawy przez uchw’aio P g U KieleckieJ IiasteP''J4cd
nauczycieli wiejskich, którzy w szkołach polskich miestmkow w ins Druku i łryescie przypomniał i przeto aby spełnić swe posłannictwo, mieć wiarę i mężów oddawna w Towarzystwie Dobroczynności pracu-l , . .  . . , , , . V J

A I IWiedz? " W  obowiązku. Trzeba mieć w myśli, żo|jących, sekeya^dobroczynna Rady^ miasta wydelegowała w k L m ^  S

, , . w . ,, - , .  , - , j . .. . . , , , .  , i - i r .  wielkiego stryja mego dawał mi | S t o c k  m a r a  w celu porozumienia sfę z Tow Dobr S zał raia'stack’ ,oraz w publicznem miejscu o-
studentom  niemieckim z W ielkopolski, którzy szcze- I -  Dzienniki wiedeńskie donoszą, że ustawa o łzawsze natchnienie i wspierał mnie. Tak będzie i U a  wczorajszem posiedzeniu Rady Ogólnej Tow. D o b n i o £  był S b o T y y L !  E n i e  i
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wautury robił, ulegnie karze na pierwszy raz kop. 50.
2. Gdyby w podobnym stanie znajdował się w dniu św ią­
tecznym, ulegnie podwójnej karze to je s t jednego rubla.
3. K ilkakrotnie to przestępstw o popełniający na wyższą 
karo wedle uznania zarządu gminnego skazany będzie.
4. Do tej samej odpowiedzialności będą pociągani ro­
dzice przyprowadzający do karczmy dzieci i te  do wódki 
wprawiający. 5 Jeżeli podani zostaną na karę  za p ijań­
stwo tacy, którzy nie będą w stanie pieniężnej kary o- 
placić, takowa może im być na areszt zamieniona, sto­
sownie do uznania zarządu gminnego. 6. N adto zebranie 
gminne jednozgodnie przyjęło za słuszne, aby wszyscy, 
którzy przeciągają wesela i zabawy z czw artku na p ią­
tek po północy i o tej porze g ra ją  i śp iew ają, co się 
sprzeciwia przepisom religijnym , ulegali tej samej od­
powiedzialności, co i upijający się. 7. Kary, jakie na 
przestępców będą nałożone, niezwłocznie ściągane być 
m ają i do kontroli w zarządzie gm innym  osobno pro­
wadzonej będą zapisywane. Przy kw artalnych zebraniach 
zgromadzenie gminne zadecyduje, na jak i je  użytek o- 
brócić. Ogół zebrania gminnego zobowiązuje wójta gmi­
ny, aby niniejszą uchwałę w kopii przesłał W. W. księ­
żom proboszczom parafii Kielce i Brzeziny dla ogłosze­
nia wszystkim parafianom, aby się n ik t niewiadomością 
nie świadczył11. W  końcu wkłada obowiązek na sołty­
sów każdej wsi, jak  również ławników i członków za­
rządu gminnego, aby o przestępstw ach pijaństw a na­
tychm iast dla wymierzenia kary do zarządu gminnego 
donosili, gdyż przekonani o tolerowanie przestępujących 
sami karani będą.

T e a t r .  We wtorek dnia 6 maja: Rabagas, komedya 
w 5 aktach z francuskiego, W. Sardou.

—  W ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otw arta codziennio od godz. 1 le j do 4 e j, prócz ponie­
działku. W stęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  D nia 3go maja w ciągu dnia częściowa pogoda, 
wieczorem deszcz; termom etr od 2 'O doszedł do 12 8 11. 
Dnia 4 po południe kilkakrotny deszcz, w nocy obfity, 
termometr od G'0 doszedł do 12-8 R. B arom etr zwoła 
bardzo idzie w górę; dnia 5 maja o godzinie (lej rano 
stan  jego był 3 2 5 .1 9 , termom etru 6 '4  R. W iatr połu­
dniowo-zachodni.

—  We wtorek dnia 6 m aja: Śgo Jan a  w oleju mę­
czennika.

składać musi celem zyskania lombardu krótkoter­
minowego. („In Kost“) .— Kiedy bowiem po spa­
dnięciu o kilka złotych reńskich kursu umieszczo­
nych w ten sposób papierów banki biorące je  w 
lombard zażądały dopłacenia ubytku ich wartości 
celem dalszej prolongacyi, okazały się liczne insol- 
wencye, skutkiem czego przystępować musiano do 
sprzedaży egzekucyjnej. Wydarzenia tego rodzaju 
były tak liczne, że w końcu podawanie na sprze­
daż zaczęło stanowczo przeważać poszukiwanie pa­
pierów i byłoby niezawodnie przyszło do raptowne­
go spadania wszystkich papierów giełdowych, gdy­
by banki, mające własny interes w podtrzymywa­
niu kursów niebyły z dobrej woli zaniechały przy­
sługujących im środków egzekucyjnych.

Nie mogło też działać na podniesienie ufności 
położenie obecne banku narodowego austryackiego 
jakie świeżo ogłoszony wykaz miesięczny przedsta­
wia. Od dnia 33go kwietnia, kiedy ostatni wykaz 
tygodniowy został ogłoszonym do dnia ogłoszenia 
wykazu miesięcznego, rezerwa banku zmniejszyła 
się o półczwarta miliona złotych reńskich. Wobec- 
małej liczby tranzakcyj zdziałanych w przeciągu 
tego czasu na giełdzie i panującej ciągle stagnacyi 
w handlu i przemyśle silne zaczerpywanie kredytu 
bankowego, okazujące się w ciągłem zniżaniu się 
rezerw, dowodzi znacznego braku pieniędzy na ta r­
gu wiedeńskim, a że wszystkie źródła krajowe są 
wyczerpnięte, Niemcy zaś w tej chwili pożyczek 
dostarczać nie mogą, cała nadzieja polepszenia się 
stanu rzeczy polega j dynie na nadpływio pienię­
dzy, jaki wystawa wiedeńska ma sprowadzić. W koń­
cu tygodnia szerzono wieści na giełdzie wiedeń­
skiej, że i bank angielski podniesie swe dyskonto.

Akcye kredytowe spadły o 4%  złr., akcye anglo- 
banku podskoczyły o 3/4 z łr . , akcye union-banku 
spadły o 4:'/, złr., maklerbanku o 3 '/2 złr., towa­
rzystwa eskontowego zaś poszły w górę o 0 złr. 
Lombardy bez zmiany; inne kolejowe doznały ma­
łej tylko zniżki. Renty trzymały się, dewizy stania­
ły, w walutach nie było zmiany.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

K r a k ó w  5 maja. Gazeta Narodowa dowia­
duje się, że pożyczka krajowa ma być zebraną w 
drodze subskrypcyi po 84 za 100. Podpisujący skła­
da zaraz 24 złr. a resztę spłaca w 6 dwumiesię­
cznych równych ratach po 10 złr. na każde sto 
podpisanej pożyczki. Gdyby taka subskrypeya była 
ogłoszoną, Wydział krajowy dostałby na razie 
1,248,000 złr. a następnie w ciągu roku w sześciu 
ratach 3,120,000 złr. czyli razem 4,368,000 złr. 
zamiast 5.200,000. Z tej sumy należałoby jeszcze 
strącić procenta udzielane pośrednikom, oraz koszta 
subskrypcyi, które wyniosą jednakże 1—2%) a za­
tem około 100,000 złr. Czy to będzie korzystniej 
aniżeli oddać emisyę bankom, to przedewszystkiem 
zależy od tego czy banki mogłyby zapłacić całą 
sumę wcześniej aniżeli przed rokiem, albowiem w 
takim razie procent od wcześniejszej wpłaty może 
zrównoważyć stratę z oddania bankom pożyczki za 
niższą cenę. Gdyby jednak Wydział Krajowy chciał 
zbierać pożyczkę drogą subskrypcyi, mógłby to u- 
czynić tylko zapewniwszy się poprzednio na dro­
dze prywatnej um ow y, że takowa b ęd z ie  p o d p is a ­
ną, a zatem odebrawszy poręczenie od instytucyj 
kredytowych, że wezmą resztę niepodpisanej sumy, 
inaczej bowiem narażałby kredyt krajowy na kom- 
promitacyę, gdyby pożyczka upadła dla braku pod­
pisów. Tern więcej zaś potrzeba podobnego zape­
wnienia się, że nieudanie się subskrypcyi naraża 
pożyczkę na formalny upadek i trudno ją  potem 
umieścić za jaką bądź cenę. W naszych zaś sto­
sunkach finansowych nie można być pewnym wcale 
konkurencyi znacznej do podpisania, a interes ten 
dla Wieduia nie jest także bardzo zachęcającym. 
Sprawa pożyczki przeciąga się na niekorzyść tych 
celów na jakie ona jest przeznaczoną i czasby już 
powziąć stanowczą decyzyę.

Tygodnik finansowy.

Początek ubiegłego tygodnia rozpoczął się wido­
kami polepszeń na targu pieniężnym. W Anglii u- 
trzymywano, że bank londyński uspokojony pewno­
ścią znacznych nadpływów złota z Ameryki i Au­
stralii, mimo szczupłośd obecnych rezerw swoich 
nie przenoszących dziesięciu milionów funtów szter- 
lingów, dyskonta swego nie podniesie, skutkiem 
czego dyskonto prywatne, trzymające się poprze­
dnio na wysokośi Saukowego, zniżyło się o '/2% . 
W środku tygodnia jednak ambarasy pieniężne, 
zjawiające się nagle na targu niemieckim zachmu­
rzyły na nowo rozpogadzające się już niebo. Pa­
niczny przestrach, który powstał szczególnie na 
giełdzie berlińskiej ukoił się tylko wobec wiarogo- 
dnych zapewnień, że rząd niemiecki chwyci się 
środków zapewniających na przyszłość targ nie­
miecki od przesileń zostających w związku z kon­
trybucją francuzką. Pisma niemieckie, które uży­
cie pomienionych środków rządowych rozgłaszały, 
nie określiły ich jednak bliżej, tak że jasnego^ wy­
obrażenia o możliwej ich doniosłości zyskać nie 
było podobna. Wniesienia bowiem do banku prus­
kiego gotowizny rządowej wynoszącej około 60 mi­
lionów talarów trudno do tych środków policzać, 
bo to nietylko jest zajściem rychlejszem, ale cały 
ten zasiłek nawet już zupełnie wyeskontowanym 
został i b an k , wobec wzrastającej natarczywości 
poszukujących jego kredytu zmuszonym był pod­
nieść dyskonto swe na 6% .

Panował też niepokój na giełdzie paryskiej. 
Przyczyny jednak , które go wywołały nie były li- 
nansowemi, tylko politycznemu Wybór Barodeta 
zatrwożył giełdę i nawet mowa Gambetty i zape­
wnienia dzienników radykalnych, że partya skrajna 
republikancka podtrzymywać będzie wszelkiemi si­
łami rządy Thiersa i tylko rozwiązanie obecnej 
Izby ma na celu, nie^ zdołały zupełnie uspokoić 
wylęknionych spekulantów. Oscylacye w kursie rent 
przebiegały skalę dwóch franków, co wobec poprze­
dniej stałości w usposobieniu giełdy paryskiej 
przedstawiało różnicę już bardzo znaczącą.

Perturbacye zachodzące na targu niemieckim i 
nagłe zaniepokojenie giełdy berlińskiej wpływały 
też Bilnie na usposobienie giełdy wiedeńskiej. Wzma­
gały jeszcze panujący tu niepokój przyczyny miej­
scowe. Wobec spadających kursów pokazało się 
bowiem, że większa część kupujących papiery spe­
kulacyjne nie posiada wiele więcej funduszów nad 
wysokość zaliczek, które przy zamawianiu zakupna

f l& Z C S Z Ó W  2go maj aa. Pszenica 6 -25, żyto 4-25, 
jęczmień 3*65, owies 2 ‘05 , groch 5 '2 5 , fasola 6 -25, 
siano 1 "40, słoma 1 *30, drzewo twarde 11 — , mięk­
kie 8-— , fun t mięsa — *18.

Biała 2go maja. Pszenica 5-90, żyto 5-— , ję- 
jęczmień 4-10, owies 2 -4 0 , kukurudza 7-20, groch 7 .30 , 
bób 7 -5 0 , soczewica 7 '2 0 , proso 7 -2 0 , ta tarka  4 --  
ziemniaki 2 ‘ 1G, siano D 80, konicz 2"— , słoma 1 '5 0 , 
drzewo tw arde 9 -5 0 ,  miękie 7-— , koniczyna 3 5 -  
funt mięsa 26 V3-

€ » o r lic e  2go maja. Pszenica 6 -40 , żyto 5 '2 0 , 
jęczmień 3 '6 0  do 4 -— , ziemniaki 1-80.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 3 maja.

L i c y t a c y e :  \Y sądzie kraj. lwowskim 10 czerwca 
licyt. egzek. dóbr Krowicy i Krowicy lasowej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Przem yślu o w p i­
saniu firm y: „A . J .  L erner“ fabryka rumu i likierów 
w Hum niskaah pod Brzozowem. —  Sąd kraj. lwowski 
spadkabierców masy Ju lii z hr. Rozwadowskich lir. Mor­
skiej o pozwie lir. Amalii Stadnickiej o ekstab. 60 duk. 
z dóbr Magierowa, kurator Dr Dzikowski. —  Sąd pow. 
w Dobczycach o uznaniu Jana  Bergiela z Dobczyc za 
bezwłasnowolnego, jako niedoł żnego na um yśle.—  S ą l 
obw. w Tarnopolu o rozpisaniu konkursu na majątek 
Mojżesza H ellreicha zmarłego kupca w Mikulińcach.

Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. Samborski posiadacza wekslu 
z 17 grudnia 1872 na 100 zł. przez Antoniego Zbo­
rowskiego akceptowar.ego. —  Sąd pow. w Zbarażu Da­
niela Soję, nauczyciela szkół ludowych, aby się w prze­
ciągu roku zgłosił do spadku po ojcu swoim Tomaszu 
zmarłym 1870  r. w Sieniakówce.

Przyjechali do Krakowa od 3go do 5go maja.
H OTEL K RA K O W SK I: Stanisław  hr. Milewski w ła­

ściciel dóbr z Kongresówki, Jan  Bojnowski ob. z Rytra, 
Eliasz Koffler kupiec z Zaleszczyk, P io tr Charno z Dre­
zna, M ichał W itkowski urzędnik z Pilzna, Zdzisław Bo­
gusz właściciel dóbr z Galicyi, Adolf Jugondsein urzę­
dnik z Nowego Sącza, W iktor P o ltti z Neapolu, Bole­
sław  Brzoski z Galicyi.

HOTEL PO L L E R A : Leopold Spitzer kupiec z Ostrawy, 
J .  Groger kupiec z Jagerdorfu, Emil Herzog, J . Scho- 
mer i M aksymilian Rabe kupcy z W iednia, Ju lian  Mo- 
rawiecki właśc. dóbr z Gamonia, Ludwik Piotrowski 
z Rzemienia, D. Reiner z Tarnowa, Dr J . Schafler ze 
Lwowa.

HOTEL pod ROŻĄ: W ładysław  Jordan Stojowski z 
fam ilią właściciel dóbr z Galicyi, Jan  Perski właś. dóbr 
z Kongresów ki, Zygmunt B gdanowicz właściciel dóbr 
z Obozowiska, Mikołaj Lebidew z żoną właśc. dóbr z 
Rosyi, H enryka Bauchowa z siostrą z Bogumiłowie, 
W ellibald Paussing  ze Lwowa, A rnold W olkenberg ku­
piec zo Lwowa, Jan  Kloiman kupiec z W arszawy, Jó ­
zef M isiągiewicz z Galicyi, Teodor Kostery kupiec z 
B erna, Ludwik H usarek pułkownik artyleryi ze Lwowa.

( N a d e s ł a n o ) .

Wszystkim, chorym przywraca silę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalesciere du B arry z Londynu. 

Żadna choroba nio możo sig oprzeć delikatnej Jttevalescisre

du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowo, piersiowe, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, z a tk a n ie , rozwolnienie,
b e z s e n n o ś ć , ’osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
była się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalosciero jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających V, funta 1 złr.50 c.
1 f. 2 zir. 50 c., 2 funty i złr. 50 c., 5 f. 10 zlr., 12 f- 20 
dr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Revalesciere w puszkach po 2 zlr 
50 c. i 4 złr. 60 c. Revalesciere chocolaiće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 zlr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie­
dniu, Walzfiztchgatie Nr, S; w ' Krakowie J&tef Trmusayńshi, 
aptekarz, w Tarnowie TB. T. A. Wielogórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

F u l d a  2 maja. Dziś wieczór zostaną konfe- 
reucye biskupio zamknięte. Biskupi rozjeżdżają się 
wieczór i jutro rano. Prawdopodobnie wyjdzie 
wspólny list pasterski i memoryał o ustawach ko- 
scielno-politycznych. Szczegóły o konferencyi nie­
znane.

B e r n  2 maja. Rada rządowa berneńska wno­
si u sądu apelacyjnego i kasacyjnego, usunięcie 97 
opierających się kapłanów z Jura.

I ’ a r j i  3 maja. Na posiedzeniu komisyi nie­
ustającej zapytał margr. L a r o c h e j a c q u e l e i n ,  
dla czego dziennik L Assembles nadonale nie otrzy­
mał pozwolenia wychodzenia na nowo. Minister 
G o u l a r d  odpowiedział, że w tym celu robił kro­
ki u jenerała L a d m i r a u l t .  Dalej Laroche­
jacquelein żąda, aby dziennikowi Le Ch&timent w 
Nimes przywrócono pozwolenie sprzedaży ulicznej. 
Goulard odpowiada, że prefekt zabronił bez wy­
jątku sprzedaży dzienników po ulicach w Nimes.

P a r y ż  3 maja. Marszałek S e r r a n o  przybył 
wczoraj do Biarritz^ z trzema Hiszpanami, z któ­
rych jednym ma być T o p e  te.

P a r y ż  4 maja. Po posiedzeniu sóbotniem ko 
misyi nieustającej, członkowie większości wyrazili 
prezydentowi T h i e r s o w i  życzenie, aby zmienić 
zechciał gabinet w duchu konserwatywnym dla za­
żegnania niebezpieczeństwa sytuacyi.

M z y i t l  2 maja. Opinions pisze: Król nara­
dzał się w sprawie gabinetowej z innymi jeszcze 
ludźmi politycznymi, a między nimi z R i c a s o l i m  
i M i n g h e t t i m .  Zapewniają, że wszyscy oświad­
czyli, iż stosunki Izby nie nastręczają dostatecznych 
żywiołów do utworzenia nowego gabinetu. Gdy 
ustawa o klasztorach nie jest jeszcze wziętą pod 
obrady, ani uchwaloną, przeto teraźniejszy gabinet 
musi pozostać na miejscu. Opinione zaprzeczywszy 
w końcu pogłosce o zmianie gabinetu, mówi: Będą 
starania, aby utrzymać teraźniejsze ministeryum, 
ale trudności jeszcze nie złamano.

B i e y i l l  2 maja. Jenerał M e n a b r e a  jedzie 
dziś wieczór do Stokolmu, aby reprezentować 
króla Włoskiego na koronacyi króla Swedzkiego.- 
Co się tyczy kryzys ministeryalnej, nic nowego nie 
słychać; zapewne przetrwa ona dni kilka. Wszy­
stkie dzienniki przyznają trudność położenia.

R z y m  3 maja. Opinione mówi: Położenie jest 
niezmienione, a pod względem kryzys ministeryal­
nej nic jeszcze nie rozstrzygnięto. Ministeryum u- 
waża za rzecz potrzebną porozumieć się przed 
swojem usunięciem, z komisyą dla ustawy o kor- 
poracyach religijnych, oraz z przywódzcami różnych 
stronnictw w Izbie, aby się dowiedzieć, czy może 
pod względem tej ustawy liczyć na wsparcie izby, 
żeby uniknąć możebnej nowej kryzys.

B * y i l l  3 maja. S ąd zą , że król nie przyjmie 
dymisyi ministeryum, a to cofnie projekt względem 
budowy arsenału w Tarencie, i w to miejsce 
inny przedłoży.

I S r u k s c l I a  3 maja. W ciągu rozpraw nad 
budżetem wojny w Izbie deputowanych odpowie­
dział minister M ai o u na wyłuszczenia F r e r e -  
O r b a p :  Będziemy bronili wniosków naszego ko­
legi ministra wojny, uważając je za korzystne dla 
interesów kraju. Jeśliby wnioski jego były odrzu­
cone, zostawimy komu inuernu misyę kierowania 
sprawami kraju. Będziemy starali się, aby bieżące 
sprawy załatwione były przed zamknięciem obecnej 
sesyi.

M a d r y t  1 maja. Dekretem dziś ogłoszonym 
N o u v i l a s  mianowany zostaje ministrem wojny w 
miejsce jenerała A c o s t a ,  a pod nieobecność jego 
zastępować go będzie tymczasowo P i e r r a l d .  — 
Poseł francuzki margrabia B o u i l l e  zrobił u mi­
nistra spraw zagranicznych C a s t e l l a r a  zastrze­
żenie przeciw zamierzonemu zburzeniu jednego ko­
ścioła w Kadixie, gdyż jedna z kaplic tego kościoła

H r » l i u i v  5 maja. 
(Wartość kupoiiów do 6 maja). 

Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srbr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . .
Napoleondor i sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 złr.
4% listy zast. „ „
5°/0 - ” ” »
57 ,%  listy Kr. 36-lt. pł. sr. 1 Zakt 
6% „ „ 36-lt.pł.bn. Kred.
6% „ „ lS-lt.pł.bn.)krak.
6%  „hipot. » » 100 zł.
6% „ zakł.kret.wł. „ 100 zł,
6'70 oblig.poż.kol.węg.,, 120 zł. 
Losy prem. węg. za 1 sztukę . 
Ak. B. G. d. H. i P- z 4% za 1 szt.

„ „ hipoteez. z 80%, »
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czeru. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60

4%  listy zast. Kr. P. I. ser. 100
4% „ ................II. 100
5%  ......................„ za rsr. 100
4%. likwid. Król. Pol. 100 
Obłig. kolei rumuńsk. tal. 100

'W i e d e ń  3 maja.
5%  zjednocz, dług pańs. bank.

» „ _ „ srebr.
„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
» - „ czeskie
» » węgierskie
« » „ galicyjskie
» „ „ bukowińskie
n » « siedmiogr.

Tządają plącą
i  n m > n i < > i l v : vJ  • 5%  węgierska pożyczka kol.

100 25 99 75żądają płacą wartość
kuponu

(po 300 frank.) 120 złr. 
L isty zastawne.

5%  Banku naród, losy . .108 50 107 50 — SK) 80 90 65
108 50 107 50 — 4 „ galicyjskie . . . . . ------i.' —  _

148 — 147 - — 5 „ ., . , . . . 80 50 —  —

164 25 163 25 — 6 „ gal. zakł. kred. wlośc. 95 50 95 ~
5 25 5 15 — 5 „ węgierskie losy . . . 84 75 84 50
8 79 8 69 — 5 „ zakl. kredyt, austr. 100 50 100 25

79 — 78 — 06% 5 „ zakładu kredyt, austr.
88 25 88 -72 50 71 50 1 39 spłacał, w 33 latach .

79 50 78 50 1 73%, 5 „ Domin, państ. 120 złr. 117 75 117 25
98 75 
93 —

98 — 
92 25

1 91%
08% Pozyczki loteryjne.

298 — 296 -94 — 93 25 08 % Losy pożycz, z roku 1839 .
89 50 88 50 1 8% „ 1S54 . 96 — 95 50
96 — 94 — 2 8% „ 1860 . 102 75 102 50

101 50 99 - 2 8% % losów pożyczki anstryac.
118 50 117 5099 50 97 25 państw, r. 1860 . . .

96 — 93 — 1 39 Losy pożyczki z r. 1S64 . 143 — 142 50
241 — 237 — 9 77%, „ prem. pożyczki węg. 98 5 - 98 -
224 75 222 50 3 64 V, „ Comorente . . . 26 - 25 50
151 25 149 - 14 « Kredytowe . . . . 182 - 181 -

96 75 94 75 1 4 « żeglugi parowej na
99 — 98 -96 — 94 50 1 47% D u n a ju .....................

94 75 93 25 1 47% „ księcia Salin . . . 39 - 38 —
94 75 93 25 l  84%3 „ Palfy . . . 28 - 27 50
79 75 78 50 1 72% « „ Klary . . . 39 - 38 -
46% 44% « hr. St. Genois . . . 27 75 27 25

„ miasta Budy . . . 
„ księcia Windiscligraetz

31 — 30 50
23 50 22 50

70 70 70 60 „ hr. Waldstein . . , 
„ hr. Keglevich . . ,

26 — 25 —

73 — 72 90 „ R u d o l f a ..................... 15 - 14 50
95 — 
95 -

94 50 
94 — Akcye banku i przem.

81 — 80 25 Banku narod. austryac. . . 945 - 943 —
79 50 78 75 Zakładu kredytowego . . 322 50 322 -
— — —  — Żeglugi parów, na Dunaju !668 — 666 —
79 — 78 23 Kolei północ. Ferdynanda . 1 2227 2222

jest własnością Francyi. — Na niedzielę zapowie­
dziano manifestacyę niepojednanych.

M a d r y t  3 maja. Rząd wydał okólnik do wy­
borców, w którym mówi: Po uchwaleniu przez zgro­
madzenie narodowe nieodwołalnie ustawy o zwoła­
niu konstytuanty, rząd energicznie wystąpił prze­
ciw tym, którzy chcieli odwlekać orzeczenie naro­
du, i przekraczając prawne warunki, zwołać zgro­
madzenie narodowe. Rząd z rótfną surowością wy­
s tą p i  przeciw tym, którzy z dołu zechcą wichrzyć 
wybory i nicuzna rezultatów tą drogą osiągniętych.

J t * c r | i i ^ i i a i i  2 maja. Z B a r c e l o n y  dono­
szą: Pułkownik G a b r i n e t t y  zadał we czwartek 
bandom S a b a l l s a  i V i l l i  w górach Monseny po 
6-godziunej walce porażkę. Gabrinetty mianowany 
został jenerałem brygady. Krąży wieść, że między 
dowódzcami Karlistów panuje niezgoda. Z powodu 
nakazu V e l a r d e g o ,  aby opuszczać domy wiejskie 
i zamurować w nich drzwi i okna, panuje wielkie 
wzburzenie. Velarde nie chce cofnąć tego rozkazu 
i oświadczył, iż zburzy wszystkie domy niezamu- 
rowane. W skutku tego 60 alkaldów podaje się do 
dymisyi. Obawiają się powstania powszechnego w 
razie wykonania tego rozkazu. Zapewniają, że Ve­
larde weźmie dymisyę, skoro Nouvilas zostanie mi­
nistrem wojny.

P c t c r s l u i r g  2 maja. Parada dzisiejsza roz­
poczęła się o godzinie 1 1 '/2 przed południem. 
Wojska ustawione były w pięciu rzędach. Odbyło 
paradę 12 pułków piechoty po 3 bataliony, 15 ba­
talionów strzeleckich,' batalion instrukcyjny mary­
narki, 9 pułków jazdy i kilkanaście bateryj arty- 
leryi konnej i pieszej. Podobnej parady nie wi­
dziano nigdy (?) jeszcze w Petersburgu. Cesarz 
Wilhelm miał na sobie wielką wstęgę orderu S 
Jerzego, car Aleksander i wielcy książęta wstęgi 
orderu orła czarnego, wszyscy jenerałowie ordery 
pruskie. Na czele orszaku jechali obaj cesarze, za 
nimi w. ks. Mikołaj, główno dowodzący jen. hr. 
Berg i hr. Moltke. Objeżdżając front, cesarz Nie­
miecki stanął przy petersburskim pułku grenadye- 
rów imienia Fryderyka Wilhelma i salutował Cara, 
który zbliżywszy się , uściskał Cesarza za ręce. Ks. 
Bismark miał na sobie biały mundur kirasyerski 
i oder Sgo Andrzeja.

Petersburg 2 maja. Artykuł Gazety K o­
tońskiej sympatyczny dla Rosyi był uwzględniony 
przez wszystkie tutejsze dzienniki, a przez nie­
które powtórzony, między niemi zaś przez Goniec 
urzędowy. Również dzienniki prowincyonalne i 
Katkowa Moskow. Wiedomosti poświęcają cesarzo­
wi Wilhelmowi gorące artykuły. Cesarz Wilhelm 
dał jenerałowi inżynieryi Tottleben order pour le 
rnerite. Wczorajszy bal w klubie szlacheckim był 
bardzo świetny: obaj cesarze, familia cesarska i 
wszystkie znakomitości znajdowały się na nim 
Księcia Bismarka obstępowali dawni znajomi.

B e l g r a d  4 maja. Urzędowy dziennik Jediń- 
stwo donoń o powrocie prezesa ministrów R y s t y -  
c z a  i dodaje, że tenże dokonał zadania swego sku­
tecznie a  podróż jego powinna przynieść pożyte­
czne skutki.

M o i t s t n n t y i i o i i o l  2 maja. Rząd dowie­
dziawszy się z depeszy gubernatora jerozolimskie 
go o przywróceniu spokojności i status quo w 
B e t l e e m ,  wstrzymał wyjazd tam komisarza, 
który miał się zająć ścisłem śledztwem zamie­
szek. To postanowienie rządu sprawiło tu złe 
wrażenie.

M o w y  J o r k  1 maja. Według otrzymanych 
tu doniesień, dowódzca angielskiej łodzi działowej 
„Rover “ domagał się od władz w M a n z a n i l l o  
wydania sobie 0 ’K e lły , zaręczając, że ten nie 
wróci już na Kubę. Jeneralny kapitan Kuby jenerał 
Pietain odmówił i proces jest dalej prowadzony 
przeciw niemu.— Ceballas wrócił do Iliszpauii. 
Gubernator z M a n i t o b a  udał się do warowni 
Garry.

M o w y  J o r k  3 maja. Dowódzca angielskiej 
łodzi działowej „Rover“ żądał, aby 0 ’K e l l y  prze­
niesiony był natychmiast do innego więzienia, i aby 
śledztwo przeciw niemu prowadzone było w Ila- 
wannie.

List nasz z Wiednia wyczerpuje wszystkie oko­
liczności mogące stanowić chwilową sytuację. Tak­
tyka budżetowa delegacyi przedlitawskiej była do 
przewidzenia, co więcej, była tym razem zapowie­
dzianą. Ministeryum mogłoby powiedzieć: „dzięku­
jemy za już, prosimy o jeszcze1* bo to „jeszcze,“ 
czyli przyszłość, zawsze rzeczą wątpliwą.

Teraźniejszość atoli ukazuje się w barwach, ja ­
kich sobio życzono, i jakich wymaga wystawa bę­
dąca dla monarchii nietylko ekonomiczną ale i po­
lityczną chwilą. Wszystko też dziś do niej się 
odnosi i na jej świetność się składa. Spokojność, 
każda oznaka zgody, zadowolenia, to jakby okala­
jące ją  promienie, ocieplające i upiększające atmo­
sferę, co ją  otacza. Z usunięciem się na teraz zmo­
wy fijakierskiej ustąpiły nawet chmurki z horyzon­
tu; nieukontentowanie nawet drożyzną wywołane, 
o którem wspomina nasz korespondent, ustąpi sto­
pniowo, gdy cały ów napływ i odpływ gości zwie­
dzających wystawę normalnie się układać zacznie.

Berliński nasz korespondent zdaje sprawę z u- 
chwały Izby wyższej nad ustawami kościelnemi, a 
w artykule wstępnym oceniamy doniosłość tej sprawy.

Po uchwaleniu i saukeyonowaniu ustaw kościel­
nych zamierza Bismark zalecić Radzie związkowej 
wniesienie ich w innych sejmach krajów niemiec­
kich, aby ujednostajnić prawodawstwo kościelne. 
Tym czasem komisya prawna Rady związkowej 
wygotowała wniosek wydalenia z całych Niemiec 
Jezuitów i pokrewnych im zakonów.

Dziś 5go zebrać się ma znowu pruska Izba de­
putowanych dla uchwalenia tych poprawek do u- 
staw anti-kościelnych, które pizyjęła Izba wyższa. 
Ponieważ rządowi i partyi rządowej idzie o jak 
najspieszniejsze zaprowadzenie rzeczonych ustaw, 
przeto dano Izbie wiedzieć, aby me wdawała się 
w krytykę tych poprawek i przyjęła je ryczałtem. 
Muóstwo zresztą wniosków rządowych i sejmowych 
czeka Izbę w tej jeszcze sesyi, ale zdaje się, że 
ustawa o małżeństwach cywilnych nie przyjdzie tej 
sesyi pod obrady. Między wnioskami rządowemi 
jest reforma sejmików prowincyonaluych, zwłasz­
cza ze względu na nowe prowincje.

Jeszcze nie przebrzmiała we Francyi polemika 
z powodu wyborów zeszłej niedzieli, a mianowicie 
wyboru Barodeta w Paryżu, a już rozpoczęła się 
nowa o wybory w przyszłą niedzielę odbyć się 
mające. Organ Thiersa Bien public dowodzi, jak  
złe wrażenie wybory te sprawiły za granicą, pod­
kopując morał uą powagę Francyi— a to wpłynąć 
nie omieszka na materyalną pomyślność kraju we­
wnątrz, co ma znaczyć, że kredyt Francyi na tem 
ucierpi. Wprawdzie Bien public nie poparł twier­
dzeń swoich żadnym dyplomatycznym nietylko do­
kumentem ale nawet dowodem, chyba, gdyby stwo­
rzył drugą rozmowę z Tbiersem jakiego Tyma3ze- 
wa, ale jeśli przeczyta znany artykuł pruskiej 
Provinz. Corresp, o przymierzu potrójntm, może 
nim się posłużyć wybornie.

Większość komisyi nieustającej zgromadzenia na­
rodowego wersalskiego niemoże przepuścić ministro­
wi Simonowi jego pamiętnej mowy, i domaga się 
od Thiersa reformy ministerstwa w duchu konser­
watywnym, czyli innemi słowy usunięcia Simona.

Na pierwszą wiadomość telegraficzną o zajściu 
między gabinetem Lanzy i Selli a włoską Izbą de­
putowanych z powodu kosztów budowy arsenału w 
Tarencie, nadmieniliśmy sześć dui temu, że Tarent 
jest tylko dla rządu pozorem do podania się do 
dymisyi, rzeczywistym zaś powodem,pomimo trudno­
ści zmiany skomplikowanego budżetu, jest kwestya 
klasztorów. Ta przyjść ma bowiem pod obrady Izby, a 
rząd nie ma pewności, jak z niej wyjdzie, nie chciałby 
zaś na tej kwestyi upaść, bo musiałaby opozycya 
z radykalną zmianą projektu ustawy dotyczącej 
wystąpić. Ponieważ król przekonał się, że żadne 
stronnictwo nie kwapi się z podjęciem dziedzictwa 
Lanzy w sprawie klasztornej, przeto gabinet dzi­
siejszy stara się wejść w kompromis ze stronnic­
twami, by te mu zapewniły przyjęcie ustawy kla­
sztornej, a on wtedy cofnie projekt o Tarent, na 
którym się zachwiał.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

R z y i M  5 maja. Ponieważ król nie przyjął dy­
misyi miuisterstwa, prezes ministrów zaprosił wie­
lu deputowanych, chcąc poznać zamiary większości 
izby pod względem ustawy o klasztorach; nastę­
pnie dopiero poweźmie postanowienie. Przybyło tu 
wielu pielgrzymów francuskich.

K u r s a .  W i e d e ń ,  dnia 5go maja, godź.— 
4°/o zjedn. dług państwa bankn. 70 25. — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72-90. — Losy z r. 1860 
101 75. — Akcye banku 936. Akcye kredy­
towe 320-50 — Londyn 10890 — Srebro 107-90. 
Dukat — •— . — Lombardy 190 75 — Losy z r. 
1864] 142-25. — Akcye franko - austr. 134-—  —
Napoleondor 8-73 Akcye kolei gal. Karola
Ludwika 222-— — Akcye kolei Lwowsko-Czem.
150- Akcye kolei północno - wsch. 145---------
Akcye banku związk.|(Vereinsb.) 156-—. — Oblig. 
indemuiz. gal. 78-50 — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 208- Akcye anglo-banku 283-—
Akcye kolei rządowej 334- Akcye kolei siedm.
— •  Akcye kolei Rudolfa 166- Tram­
way 352- Akcye banku budowy 2 5 8 --------
Akcye kolei wsebodn 119- Akcye banku an-
glo-węgiersk. 107 30 — Akcye kolei zjedn. 241-— 
Losy tureckie 73.75 — Losy prem. węg. 98-— 
Akcye kolei bogumińskicj — - -— — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 241-50 — Akcye kolei półn. zacb. 
214-—.— Akcye franko-węgiersk. 88-—.— Ogólny 
austr. bank. 299-— .— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — "— .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA.
Antoni Miobiiko\v»ki.

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
* Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. pójn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zl. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
,  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskie go .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krąjtowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

* rektyfikacyi spirytusu
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

I żądają

11335 50 
i1243 50 
170

1190 75 
11224 25 
151 -

446 2; 
167
170 -  
!169 -

236 
j120 50 
!216 -  
1222 50 
.286 75 
108 50 
303 -

[136 -  
96 —

96 —

11284 -  
,1 ___ __

184 50 
[209 —

74

Obligi pierws2 eństiva.
Kolei Naddniestrzańskiej . y 66 — 

* Koszycko-Bogumińskiej ‘ 92 50

płacą

334 50 
242 50 
169 50 
190 25 
223 75 
150

145 75 
166 — 
163 -

235 -  
119 50 
215 50 
221 50 
286 25 
107 50 
302 50

135 50
95 50

95 50

283

184
208

73 50

65 50 
92 30

żądają płacą

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
,  państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
.  południowa St 500 fr.

Bony 1870 -1874  6n/„
.  półn. c. Ferd. lOOzłriH.k.

100 złr.w.a.
J „ w  srbr. 5% 

„ zachodnia czeska za 100 
zlr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a.

5% w srebrze . .
gal. Kar. Ludw.300z.w a. 
w srebr. 5°/0 za 100 .
Emissya II ....................

„ Lwowsko-Gzeruiow. po 
300 złr. (w sr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
,  Siedmiogr. 200złr.w .a. 
„ ks. Rndolfa300 zlr w. a.

w srebr. 5% za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

zlr. (sr. 5% za 100) 
Towarz. żeglugi par. naDun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 zlr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr......................

Waluty.
Cesarskie korony . . • •

„ dukat na wagę ■ .
., obrączkowy • 

Złoto nl marto . . . .
N ap o leondo ry .....................
F r y d e r y k i ..........................

91 25 
430 25 
125 
108 75

I 90 — 
86 50 

104 50

92 50

80 -
97 -

102 50
98

77 75 
86 50 
88 25

93 to  

100

94 -

5 20 

8 745

93 50 
91 

129 75 
124 
108 50

89 50 
85 50 

101 -

79
96 50

101 50
97 50

77 50
86 20 
88 -

93 40

99 75

93 —

5 19 

8 73s

Luidory (niemieckie) . 
Snwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

l . n r m  2 maja.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . . , 
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .  
Talar pruski . , ■ • . z  
Listy zast. Tow. kr. gal. o /„ 

« „ ft ft. -  4%
Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

ft „ lwowsko-czernio.
,  banku hipoteczn. gal.

|j żądają

j  11

108
||l08 25 

164

płacą

10 90

107 85 
107 75

1 63”

5 16 
5 20 
8 95 
1 72 
47%

79 25 
72 25 
89 25 
78 80 

1226 —
!152 -  
240 —1238

5 8 
5 13 
8 80 
1 65
46l/t

78 75 
71 75
88 70 
78 25

224 -  
150 —

W a r s z a w a  3 maja.

Listy zastawne 1 ser. rub.
o» » « » 

kupon „
« » nowe „

kupon „
„ likwidacyjne „

kupon „
Kolej warszawsko - wiedeńska 

bydgoska

95 40 
94 20

94 25

79 35

96 50

95 10 
93 90 

1 45% 
93 95 

1 82 
79 05 

1 667, 
95 50

73 75 73 75
terespolska 115 50: 
łódzka 105 50 105 -



CZAS z Wtorku 6 Maja 1873.

Obwieszczenie,
Z dnia 2 3  na 2 4  kwietnia 

r. I). W ydziałow i powiatowemu 
w  Jaśle złodzieje rozbili kasę 
„W ertheimató i skradli i 0 5 2 5  
z Ir. banknotami: a mianowicie 
5 0 0 0  złr. a 5 0 , 2 0 0 0  zlr. a 
( O złr., 3 2 2 5  a 5  złr. i 3 0 0  
a ł zlr., oraz ohligacyę itule- 
mnizacyjną na 5 0 0  złr. Numer 
2 4 5 3 . Kto wyśledzi sprawców  
k radzieży otrzym a nagro­
dy 5 0 0  z lr ., kto zaś spraw­
ców kradzieży i pieniądze przy­
najmniej do wysokości 2 0 0 0  
złr., otrzym a n agrodę  
lOOO z lr .

Prezes

(859. 1-3) Lisowiecki.

Ogłoszenie.
W gmachu Zakładu naród, imienia 

Ossolińskich we L w o w i e  na Iszem 
piętrze od frontu, będą do n a j ę c i a  
na kilka lat od 15go Sierpnia b. r. 
l o k a i n o ś c i  stosowne do nmiesz- 
czenia biur, składające się z 7miu 
obszernych pokoi i 2ch przedpokoi z 
4ma osobnemi wychodami.

Bliższa wiadomość w Kancelaryi ad­
ministracyjnej Zakładu. (266-13-)

Lwów d. 27 Stycznia 1873 r.

N E W R A Ł G 1E . ' S
w jednej chwili ustępuje po użyciu P igułek  anti- 
newralgijnych D ra Cronitr. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rne de la Monnaie, 19. — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,—• w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo­
wie w aptece p. P io tra  M ikolascha,—■ w W arszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Gallego
i Spicssa. (495-4-)

ULU
Cygaretka indyjskie

" C (CANABIS INDICA)
PP. (wi'imaiilt A Coin p.,

Aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie ś ro d k ij aż do dziś używane przeciw 

astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, m ia­
ły za podstawę "belladonnę, stram onium , nikotynę
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we F rancyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (C anabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newrałgioin twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie m ateryałów aptecznych, w apte­
ce p. P io tra  Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera 
i Ruckcra, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w W arsza­
wie w Składach m ateryałów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

Nr. 499 D. R. N.
(-42-1-3)

PREZES
Rady Nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

w  K r a k  o  w i c

M. DWORSKI
w Krakowie, Rynek gł. 1.11

utrzymuje na  składzie

świeżą Krowiankę
i czernic

(593-10-)

7i

W  roku zeszłym dzierżawca Ogrodu strze- 
™  leckiego był zapytywany przez wielu 
amatorów muzyki, dlaczego koucerta nio 
odbywają się w dnie powszednio. Otóż 
powodem była często za mała liczba osób 
przybywających w te dnie. — W tym zaś 

i roku chcąc uczynić zadość żądaniom, ogła- 
y I sza się Abonament na I. seryę 15 koncer­

tów w dnie powszednio, a gdy zbierze się
zbierze się w dniu 4xm Czerwca b. r.|S°fęóbb̂ takim razie koncerta o(%-

Przedpłata wynosi na 15 koncertów: 
bilet pojedynczy złr. 1,

j  i i .  i  i » familijny „ 3.
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: Oprócz osób uproszonych, zapisywać się

I można w Agencyi Tenczyńskiej ul. Ś. Jana

A. W dziale ubezpieczeń od ognia:
w dwunastym roku istnienia Towarzystwa, to jest za czas oil <lnia|

zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad §. 8 4  statutu, żc

dwunaste porządkowe Zgromadzenie Ogólne
powodu uroczystych świąt na dzień statutem wyznaczony przypadających,

w  K ra k o w ie  w Kinach u A k a d e m ii um iejętności, o godzinie lOćj przed południem

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jej
i go Maja 1 8 7 2  r. do dnia 3 0 g o  Kwietnia 1 8 7 3  r.

2 )  Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ze złożonych za ten rok rachunków.
3 )  W ybory:

a. V ice-P rezesa Rady Nadzorczej na następne lat sześć.
b. Czterech członków Rady Nadzorczej do kadencyi V ltej, w  miejsce obecnie ze składu Rady z kolei wy

stępujących.
c. Dyrektora I., tudzież dwóch Zastępców Dyrektorów na następne lat sześć.

4 )  W nioski co do zmian statutu.
5 )  Sprawozdanie Rady Nadzorczej o n a d e s z ł y c h  wnioskach.

B. W dziale ubezpieczeń od gradu:
stosownie do §. 5  warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, nastąpi po 

ogniow ego:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w 9tym roku w  tym dziale dokonanych.
Orzeczenie co do absolutoryum dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków.

C. W dziale ubezpieczeń na życie:
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych.

Kraków dnia 2 8  Kwietnia 1 8 7 3  r.

AUrciI In*. l*olo«*ki.

I o wyraźne wpisywanie swych adresów.
Kraków d. 23 Kwietnia 1873 r. 

|(757-2-3) z  Zarządu ogrodu.

- Dom o dziesięciu pokojach,
* oranżeryą, kaplic*;) I du- 

śym  pięknym  ogrodem ;
I przy drodze murowanej, o milę od stacji 
kolei Bochnia; I tH Ż d r j  c l i w i l i  i l»  
c a ł e  l a t o  <lo w y n a j ę c i a .  — Bliż­
sza wiadomość przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  

I Nr. 28C I. piętro, co dzień między 2gą a 
13cią godziną.________  (884-1-3)

zamknięciu obrad w sprawach działu SZPRYCOWANIE
Z  K O  Ś L IN Y  MATIKO

6)
73

leja nappe]
Na 260 ciągnień,

miedzy teini 13 głównych wygranych po złr. 300,000,
2 po zlr. 280,000, 2 po 250,00 >, 7 po 220,000, 8 
po 200,000, ft po 150,000, 2 po 110,000 i jeszcze 
wielką ilość po złr. 100,000, złr. 60,000, złr. 50,000, 
złr! 40,000, zlr. 30,000 itd., można grać zapomocą 
lednego udziału naszego Towarzystwa gry, grana A 
między 1,8 udział biorących po 25 kwartalnych 
wpłat po 7 zlr.— Ta ulubiona grupa zawiera wszel­
kie w Austryi istniejące losy państwowe i prywat­
ne pożyczkowe, których zysk stosownie do kursu 
po zupełnej wpłacie pomiędzy uczestników gotowką 

rozdzielonym zostanie.

Zaraz przy składaniu
pierwszej kwartalnej raty  w kwocie 7 złr., g ra  każdy 

uczestniczący już na najbliższe losowania

Węgierskich losow premiowy oh
15 Maja, losów z lc,64 r. 1 Czerwca i t .  d. i t. d.

Na następne ciągnienia
p o l e c a m y  n a s z e  t o w a r z y s t w a  g r y  

aa 20 węgierskich losów premiowych, po 
zlr. 100

w kwartalnych wpłatach po zlr. 7 -  i miesięcznych 
po 6 złr.

Ciągnienie 15 Maja, główna wygrana zlr. 
150,000;

ua 20 losów z r. 1864 po złr. 100
W kwartalnych w płatach po zlr. 9 — i miesięcznych 

w płatach  po złr, 8;
na 20 łosów z r. 1864 po zlr. 50

w k w a r ta ln y c h  w płatach  po złr. 5 - 1 miesięcznych 
w płatach  po złr. 4.

Ciągnienie Igo Czerwca, główna wygrana 
250,000 złr. 

na 20 sztuk tureckich losów 
W  miesięcznych w płatach po złr. 5, 

ciąonLie I g o  Czerwca, główna wygrana

w „a
m  a pienvszej wpłaty na  dwadzieścia w ,iplacomf
20 udział otrzym a bezzwłocznie g o to w y  
za wygranę przypadającą na każdy J  lof
Po ukończeniu wpłat otrzym a każdy
oryginalny.

Kwity częściowych spłat lona pojedyncze losy i dowolnie zestawione grupy 
1 - ■' - - - - -  — - - -  gr ać począwszy onwsow . w którym  razie można 0 .

złożenia pierwszej wpłaty razem na wszystkie wy 
grane sprzedajemy na kw artalne lub miesięczne 
w płaty pod bardzo korzystnemi warunkam i i w’ bar­
dzo dobrem zestawieniu. (5 /4-1-
Oddział U'płat austr. Banku przemysłowego 

dawniej 
Edward Fiirst 

w W iedniu, Stefansplatz N r 2,
/iH5(ę|Ka na Kraków: Aron 

Eibenscliiitz w Rynku.
 (Za przedruk n i e p ł a c i jń ę h _ _ ^ _

D O  M A G A Z Y N U  
Henryka Schwarza w Krakowie

p r a y  u l i c y  C łr o d a fe ie J  Ł .  8 8 ,

nadeszły już na sezon wiosenny i letni wszelkie no­
w o śc i na sukn ie dam skie w  W ełn ie , Perka- 

lach i innych wyrobach —  również

W IE L K I W Y B Ó R  
K o st iu m ó w  i O k r y ć  g o to w y c h  różnego 
rodzaju —  Szali tkanych — Chustek i Rotond koron­
kowych — Materyj jedwabnych — Dywanów —  Fira­

nek itp. z fabryk francuskich i angielskich.

w®
pp. N. Langer i Synów  

no cenach  fabrycznych.
(73G-2-4)

Aukcya trzody owiec
krwi Negretti w  Csernahora w  M o r a w nTrzoda czystej 

zostanie zwiniętą.
Aukcya odbędzie się 11 czerwca w południe o godzinie i 

po przybyciu pociągu osobowego z W iednia (stacya Raitz 
pociągu pospiesznego z Pragi (stacya Skalitz) w Czeriiaho- 

rze. Na wymienionych stacyach będą w  pogotowiu wozy.
Na żądanie przesyła się katalogi aukcyjne.
Csernahora w  Morawii (stacya pocztowa i telegraficzna).

(805-1-3) Z arząd  dóbr H ra b ieg o  F riesa .

Fabryka nOWOpopr&WnyCh, w  ostatnim czasie bardzo poszukiwanych

przenośnych lodowni
inżyniera machin Franciszka Bollingera w Wiedniu,

poleca swe bardzo dobre lodownie na piwo, wino itd., chłodniki lodowe do prze­
chowania potraw, mleka, mięsa, tłuszczów itd. itd. chłodniki wodne, maszynki 
do robienia lodów i zbiorniki do lodów, po stosunkowo bardzo tanich cenach. 
Również poleca powyższa firma swe doskonałe kurki metalowe do napojów bu­
rzących i wentylów do beczek, windy do piwnic z chłodnikiem lub bez tegoż, 
prócz tego przyjmuje także reparacye, jakoteż stare kurki i wentyle w zamiuu 
za nowe.— Zamówienia na powyższe przedmioty, niemniej na zupełne urzą­
dzenia restauracyj i wyszynków przyjmują się i będą puuktualnie i bardzo 
tanio wykonane,' a na żądanie przesyła się wzory wraz z cennikiem. Zamó­
wienia uprasza się adresować: (641-5 12)

An die Fabriks-H auptnlederlage : Wien, Wiedeń, Henmiihlgasse Nr. 2.

S U E  FRANCO - ADTBICHIENHG
pour los arts industriels 

iłem io  I. l*lankcnga$sc 5, au premier. Ylenne

Etoffes pour meubles, Soieries, T£pis d’Aubusson et de Smyrnę, 
Veloutes et Moquettes.

( u l i c *  l i r o d e s ,  C r e t o n n e s ,  V e l o u r s ,  K c p s  d r  l a l n e .
Speciaiite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 

Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Ceramiques pour paunoaux et Iambris,

r a i e n c e s  pou^r s a l l e s  de  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .
Entree librę des magasins.

Szczególność materyach na pokrycie mebli, kobiercach, firankach
. . . . . . . .  i fajansach.
^ajscislejsza kupiecka rzetelność w 'połączeniu z artystycznym  wprawnym gustem. 

(.M i-io-) I .  P l o i i U e i i K a s i t s e  5  n a  I .  p i ę t r z e .
Lu voi Franco d’echautillons en province,

haftach

Wielki Medal zloty Moskwa 1872.
Ekstrakt mięsny Buschenthala

i fabryk Łukasza Herrera y Obes y Ci0, Monteyideo.
Zwiaca się uwagę Publiczności, iż według orzeczenia najzna­

komitszych autoryczności 11. p. Fresenms Wiesbaden, Fleck Dresden, 
Kletzinski Wien, Reichardt Jena, Stockhardt Tharaud Wunderlich 
Leipzig, Verigo Odessa, Volker London, Charite Direction Berlin,
etc. etc. Ekstrakt mięsny Buschenthala jest wybornej jakości. __
E ksttakt mięsny Buschenthala jest oraz n a j t a ń s z y m  ekstraktem 
mięsnym. ' (646-5-6)

Główny Skład dla Galicyi
we Lwowie u

41. rl \  W in c k lc r a .

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru,
I leczy szybko i niechybnie r / . p r / . ą c z l i i  l i n j u -  

| » o r r z j i v s * e  i z a s t a r z a ł e .  Apteka Gri- 
m ault e t Comp. dla lekarzy, którzy m ają zwyczaj 
zapisywać balsam  kopaiwy, za pomocą ldejowatości 
przygotowuje pigułki z csencyi Matiko i balsamu 
kopaiwy.

Pigułki tc ,  uietylko że zawsze skutkują w jak  
najkrótszym czasie, ale nawet nie m ają tyle nie­
przyjemnej woni balsam u kopaiwy.

1 Każdy flakonik opatrzony je s t podpisem G r l -  
■II11 u  I I  e t  C o m p .  (3>-l 1-1D

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
I czyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P . Mikolascha i w aptekach pp. B erlinera i Zy­
gm unta Ruckera, — w Brodach w aptece p. F ran ­
zosa, — w Rzeszowie w aptcco p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach m ateryałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

C. k. uprzyw. Fabryka

|kości nawozowych, spodium i
w Demborzyme

zawiadamia szanowną publiczność, iż posia­
da na składzie znaczne zapasy mąki ko­
ścianej, jakoteż spodium i kleju po umiar­

kowanych cenach.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe, któ­

re odwrotną pocztą załatwiane bywają u- 
prasza się adresować do Administracji ck. 
uprzywilejowanej fabryki kości nawozowych 
spodium i kleju w Demborzyme poczta 
Pilzno H e n r y k  R r z e x o w s k i  i 
t l a n  R y c k t a r s k i *  (789-1-3)

r
Św ieże

(Wody mineralne naturalne,
najdoskonalszy świeży

rOllTLAND-CEMENT,
L O S Y

pożyczki miasta Krakowa 
po cenie 25 złr.,

Aparata
Ido w y r a b i a n i a  w domu wody

sodowej, 
polecamy łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności. (779-1-6

J .  Schaitter i Spółka
w  l l x c s z f n v i e .

W  tym roku sprzedaję znowu

Grodzieckl i Groszowicki
Portland Cement

w uznanym doskonałym gatunku, opłatnie do dworca 
kolei w Mysłowicach po cenach fabrycznych i upra­
szam o łaskawe zamówienia.

(433-3-5)
M arkus Scliacfci

w Mysłowicach.

K a s z e l  i l z i c c i
i d o r o s ł y c h ,  szczególniej jednak

Koklusz.
Pewno i szybkie wyleczenie przez używanie 

untispasmodycznego syropu Oshttra Desagi, a- 
ptekarza i chemika w Strassburgu w Alza- 
cyi. Ten wyborny w yrób, którego doskona­
łość tysiące pisemnych uznań poświadcza, 
wprowadzony został urzędownie w najzna­
czniejszych klinikach dla dzieci w Austryi, 
Szwajcaryi i Francyi. Cena flaszki 1 złr. 50  
c. w. a. wraz z opisem użycia.

Wszelkie inne ogłaszauia tego artykułu są 
albo naśladow aniam i, albo oszustwam i, o 
czem ostrzega się Szanowną Publiczność.

Główny skład antispasmodycznego syropu 
dla c łych Niemiec, Austryi (z  wyjątkiem 
Czech i W ęgier), Włoch, Rosyi i Belgii u 
K a r o l a  G r o n a  w S t r a a a l n i r j s u  
w Alzacyi, M iinstergasse 21.

Skład w KRAKOW IE u p. W iktora R e- 
p y k a ,  apteka pod Barankiem  i p. A. S ie ­
d l e c k i e g o ,  aptekarza. (660-2-3)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiej’0 . Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


